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Kraków 21 lutego. z ustawą, kościelną: Anglja pozbyłaby 
się ostatnich zaległości średniowiecz- 

M inisterstwo O lliviera, k tó re miało I nJ cb tamujących spokojny jej rozwój, 
połączyć wolność z cesartwem i absp- r  stanowiłaby świetny przykład dla in- 
lutne rządy osobiste zastąpić liberał- P ycb państw, że nawet przeciwko zbro- 
nym rządem parlam entarnym , m inister- dniczym zaburzeniom , wznieconym je- 
stwo to uciekło się dziś "do zwykłych d n a k - Przez nadużycia praw ne, nie 
środków absolutyzmu. Nie osiągnęło gw ałtem  i bru talną przemocą występo-
więc celu swego, zboczyło z piervro- wać ,należy> ale raczćj liberalnemi usta- 
tnćj drogi, tak, że nie ma ono dzisiaj I wami, znosząeemi owe nadużycia
racji bytu.

W  przeciwnym kierunku wprawdzie 
ale podobnie nieco postępuje sobie mi 
niStcrstwo centralistyczne w W iedniu. 
Odniosło ono zwycięztwo w imieniu 
nieubłaganego centralizm u i najściślej- 
szśj „w iernokonstytucyjności“ . Ale za'

i  k o r e s p o n d e n c j e .
Z P o zn ań sk ieg o  18 lutego.

□  [ J e s z c z e  o t e a t r z e .  —- S p ra w a  
ledwo objęło ste r rządu , zbacza z za- w y b o ró w .]
mierzonej drogi, aby się utrzym ać na "z e sz iy  ust Pt  T -  ze 8lU8znym żalem 

\  J - nad widokiem, że dziennik tak poważny
zajętóm stanow isku, zadaje ono kłam  ęzas pozwolił u siebie o teatrze na-
swemu pierw otnie wygłoszonemu pro- SZym pisać w sposób obrażający najlepsze
gramowi; oświadcza się gotowóm do chęci i uczucia wszystkich tych, co się
przystania na liczne punkta rezolucji, [ sprawą tą  u nas tak gorąco zajmują. —
do czynienia koncesji dla Galicji; wzy- W rozdrażnieniu nie znalazłem spokoju na
wa nrzvwódzców czeskich do W  ednia W P 18* ™  w.szy8tkl°h szczegółów mogących wa przywoazcow czesKicn ao w ieania, wam objaśnić stan sprawy. Pozwólcie więc
aby się z nimi układać. Bardzoby to  I że się o teatrze naszym jeszcze raz roz-
wszystko było ładnie — ale dla cze- piszę, zwłaszcza ze względu na bal, który
góź tedy upadła mniejszość m inister- si§ u was na korzyść funduszu teatralne-
stw a, której program żądał układów §0 Iua °dbyć.

. , . j . - . l  Powtarzam raz jeszcze, iż o wykonal-
l ugody, jakąż rację bytu ma dzisiaj no| cj zamiaru wątpić nikt nie może; na-
nieprzejednana i niepubłagana większość wet niechętny korespondent Czasu przy 
gabinetu , skoro zeszła z pierwotnego puszcza, że budynek stanie, ale — jakoby 
swego stanowiska i opuściła pierwotny nieodpowiedni godności narodowej — pe- 
swój program ? wno lichota jakaś. Jużto skromnisie nasi

m * , • ’ . . . .  . , , . , oszczędzą sobie wydatku na atrament.
Pak to najczęściej zajęte stanowisko Carpeaux posągów swych na teatrze na 

i chęć utrzym ania się na niem , zmie- szym stawiać nie będzie, —  słowem teatr 
nia ludzi Czyż podobnie nie dzieje się poznański nie obiecuje być tak świetnym 
w Hiszpanji? Zdaw ało się, że ci, któ- Mak opera paryzka; ale też z drugiej stro- 
rży przeprowadzili rew olucję, aby ko- ?y_ społeczeństwo nasze jako ogół nie jest 

.. 1 }  : , . y  , tak ograniczone jak ow szlachcic zakuty,
mec położyć niecnym rządom Burbo- c0 to 8tawiał  pałac na kilku seciuach
iiów, jak  najprędzśj przywrócą Hiszpa- morgów, które mu mało albo nic.’ nie 
nji spokój i bezpieczeństwo przez usta- przynosiły dla lichego gospodarstwa. Ta- 
nowienie i ustalenie rządu odpowie- kie mu szlachcicowi może się zdawać, że 
duiego n e n i o m  „arodu. Tymczasem
pp. P rim  i Topete, k tó izy  dzisiaj rzą- i więCej rozumu i pomieści poznańską Mel- 
dzą W Hiszpanji, dyplomatyzują i zwie- pomenę w domku odpowiednim na nasze 
kają ostateczne rozstrzygnięcie spra- stosunki. A stosunki te jeszcze — dzięki 
wy; kraj zaś cały nurtow any je s t po- B o g u — są takie, że z pecy budować nie 
wśtańezemi rucham i to karlistów, to I P°trzebujemy. Przyszły budowniczy zre- 
Republikanów; ks. M ontpenaier
po kiaju , agituje i tworzy^ sobie stron- szym rzędzie, a ornamentykę zewnętrzną 
nictwo —  a pp. m inistrowie snać kon- i ozdoby stylu pozostawi się lepszym 
tenci z takiego stanu rzeczy, który  im cza8?m-
pozwala łowić w mętnej wodzie. Nie słychać jeszcze, żeby komitet ode-

Wobec nienewnego stanu rzeczv i ?Wai 8ię- , budowmczych naszych o spo- vvonec niepewnego> stanu rzeczy i rządzemę kosztorysu i planu; ale za to
ciągłych zaburzeń w Hiszpanji i F ran- publiczność poznańska zaczyna się oglą-
cji dziwną prawidłowością rozwoju od- dać, gdzie też to ów teatr narodowy bę-
znacza się Anglja. W  ubiegłym tygo- dzie mógł stanąć? Spodziewają się, że
_ . - - ^  _ -  . .  TYł f \7 fl b-FnO r7  1 1 1

wzamian za jakieś poparcie odnowienia 
czy przebudowania teatru  niemieckiego 
czyli raczej miejskiego, do którego zre
sztą Polacy to samo prawo mieć powinni, 
co i Niemcy. Ile w tem prawdy, nie wiem, 
bo komitet nasz jest bardzo milczący. —

. Bądź co bądź, nie obowiązując się do 
niczego a nie licząc na obiecanki, winien 
komitet nacisnąc miasto o pomoc, bo te
a tr  polski stały będzie dla miasta nowem 
źródłem obrotu pieniędzy, konsumpcji, a 
tern samem przyczyni się do zwiększenia 
siły podatkowej. Kupcy, przemysłowcy i 
rzemieślnicy ciągnąć będą zeń zyski, któ
rych teraz nie mają.

Głównej pomocy jednakże spodziewamy 
się od was, przyczem zechciejcie pamię
tać, że reńskie nie tęgi kurs mają, a ty
siąc guldenów jeszcze u nas nie stanowi 
tak wielkiej sumy, jak  u was. Lecz żarty 
na bok, poparcie z waszej strony nietylko 
dla specjalnej sjirawy tej budowy jest po 
trzebne, lecz w ogóle jako środek pobu 
dzania do łączności tak nadwątlonej przez 
tyloletnie rozgraniczenie, rozdarcie, od
wrócenie do innych stron świata, innych 
interesów realnej polityki i stosunków 
społecznych. Zacznijmy połączenie oc 
wspólnego forytowania sztuki, która tyle 
kroć w historji stawała się więzem łą  
czącym szczepy w narody; nas tern ła 
twiej zwiąże, bo tylko rozłączonych braci 
rodzonych.

W sprawie wyborczej tyle zaszło nowe 
go, że stary komitet wyborczy publicznie 
abdykował, a ustępując, zostawił na pa
miątkę publiczności od siebie także (więc 
drugi) projekt do ustaw organizacji wy
borczej. Nie przedstawia on nic osobliw
szego; zdaje się, że opinja przejdzie nac 
nim do porządku dziennego, a za podsta
wę weźmie projekt koła, za którym się 
prawie bezwzględnie oświadczył Dziennik 
Poznański, zostawiając sobie jednak furtkę 
do przejścia na stronę tych, którzy pra
gną bezwzględnej autonomji powiatów, 
gdyby takowa przejść miała.

Ciekawi w ogóle jesteśmy, jak się usta 
wę sankcjonować będzie. Prawdopodobnie 
komitet przedwyborczy, który już jest 
mianowany (jak donosiliście) przez mężów 
zaufania, rozpisze

, ? T i ^ e_d2iei,niki Półureędowe^wra- |P £ ewidrie6, jakich w ogóle reprezentam
ć się może potrzeba 
lie ma nic wspólnegc

rychłym początku“ n i Jr , ^  U1'z9azenieiu izb handlowych, a to do-
przed czasem. 18 ogorzaty statecznie usprawiedliwia odnośny punkt

rezolucji.
W 'S ju W . o n  i t  . S k e n e  oświadcza się przeciw temu u- 

^ M in is te r s tw o  odniosło w c z o r a j ^ ^ i ę - 1 2 ^ ^  nie “ a .^asciw ie żadne-

fka

Dr. D i e t r i c h  przemawia za przysta
niem na ten ustęp.

G r o c h o l s k i :  Cała ta sprawa ma 
przeń e wszy stkiem rzeczywiście znaczenie 
polityczne. Posłowie galicyjscy nie mają o- 
bowiązku dowodzić, że w Galicji istnieją 
właściwe i odrębne stósunki, dla których

tutaj
sach niższych z powodu'" t  " J 8“y, ; kto, w ie- m^ e b y  nim ewentu - powodu, ze stanowi po- alme i konsulaty galicyjskie objąć chcia-
300 złr. * '  — od no. Niejasnych żądań przyjmować nie

Poseł Klier postawił wniosek odracza- Dr K a i s p r -  T,,  ̂ w n^ aa^y'- 
jący. Po rozprawie ogólne i m in is te r  H r0 J  8 Już w Przęszłej sesji o

dniu wniósł Gladstone projekt ustawy, 
k tó ra  ma usunąć ostatnią pozostałą 
jeszcze przyczynę zaburzeń irlandzkich 
załatw iając raz na zawsze sporne kwe- 
stje dzierżaw i posiadłości ziemskich 
w Iriandji. Jeżeli tego roku powiedzie 
się Gl.ulstouowi z ustawą ziemską tak, 
jak  mu się przeszłego roku powiodłol

może ktoś z możniejszych plac daruje; 
wymieniano gdzieś już nawet ogród dość
obszerny pani h r .  ■ a je Dje umiem
wam powiedzieć, ile widoków na ziszcze
nie się ma ta  nadzieja. Oczywiście, jeżeli 
placu na ten cel nie da ktoś prywatny
albo miąstó samo, budowa znacznie po
drożeje,

Obiegała tśż pogłoska, źe miasto nie 
uchyliłoby się od pomocy; ale podobno

gąarjjWgWS

iście) przez mężów 
i  „ - e P° powiatąch zebrania, 

xe zas wyślą na jakiś zjazd walny delega
tów z wotem, czy się na ustawę zgadzają, 
lub w czem pragną zmiany.

W takim razie powiaty oświadczą się 
prawdopodobnie za zupełną autonomją, 
która — zdaje się — w naszych stosunkach 
me może się wyrodzić w niebezpieczną 
powiatowsczyznę, jak się obawiają; bo 
w ogolę za mandatami nikt się u nas nie 
drze, ile możności każdy od tej „godności" 
się uchyla, tem bardziej więc ci, których 
horyzont poza powiat nie sięga. Zaś nie- 
oświeceni wyborcy nasi trudnoby się na
kłonić dali do głosowania na kandydata 
nieznajomego, choćby w sferach inteligent
nych uchodził za najgodniejszego. A choć
by się też nakłonili, to cóż za korzyść 
dia wychowania politycznego sfer niższych, 
że mechanicznie kartki oddawać będą, nie 
wiedząc na kogo, i tak tylko ufając pię
knym oczom agitatorów. A zdaje mi się, 
że przy całym akcie wyboru zaraz po 
względzie, aby kandydat uasz przeszedł, 
■dż>Ó Wżgląd ną wykształcenie polityczne 
piąs. Wykształceniu zaś takiemu sprzyja 
jedynie autonomja w stawianiu kandy
datów.

“ r ter Bre- M - H - - i  -  w K T W E f
^ o i r ^ c e e o .  PrzyimienJ "  ^  fo”  j ^ *  " c S f

osobnych wymaga rozporządzeń. 
JNastępme obradowano o lit. b punktu 3 • 

„Ustawodawstwo o zakładach kredytowych 
asekuracyjnych, bankach, kasach oszczęd- 
nosci, z wyjątkiem banków asygnatowych."

Bar. T i n t i  żąda, aby ustawodawstwo 
o kasach oszczędności przyznać wszystkim
zgadza* kraj ° Wym; ~  na reszt§ się nie

S k e n e .  W ostatnich czasach nawet kas

n c b w S L C,._od. ra(!y panstw a|ustępstwo nie będzie zrobione, to G a l i n a  I I m  * n   ■_ dlowe, ale tyl-

sądzić, źe na zawsze mi  
em przemysłowym dla in n y ___

natury. -  Prawo handlowe powinno^być I mu ustępaw ^pod “ ft “  Całe'
Unrgaf  °nyn Cr e m rSZą1byĆ Dr' K a i s e r  spodzie* do potrzeb Galicji. Jeżeli to idzie o ustawodawstwo h

Ufh Ŵ len/a ,zaPamoSi "̂kwocir40—50*0001 mol^sZdzi^16 t0 ^  k<> °  adm inisicyJT * rV orzV d zed a^ a
złr. dla ludności dalmatyńskiei zubożałpi to r ^ J , ’ \  a zaT,8ze ma Pozostać na to można się zgodzić

w / ń S ł4 0' ^ S d J Ł h f k r o t r L l o - 1  »ieżenip lnBnnón,* . . . ____________ . I S k e n e  przemawia za Drzeszprzemawia za ;wyac kładów, co się dotąd zwykle zbyt długo
przeszłoroczną przewlekało; nie naruszy to ustaw h a l-■ - j  — ’> v«iyi u w un ai^ .

S c h i n d l e r :  Interesa ekonomiczne saI
^ l T A   • ,  ^1

więkeszójd kwoCt y r  m fn T tr|1wLŻ je d L k ^ z fe -1 ̂ s t h  i n d ^ eStj I  Ut°hwa^ - ,  I Ulowych.S  s T o ^ y  I ^  ^ -nia nie n J n i n J . 1  zźłda' |  wilizowanym świecie te same. Odmienność L v i ^ n i l ; !  3ania nie podniosły się w izbie i w dzień-1 ich w Galicii ‘ • v “ “1*0“u”18Vi I wyjaśnienie Urocholskiego i wnosi r
t a *  -  9Prawców[wiedzioną, i .  t adalmatyńskiej klęski.

Kormeritz 
umarł tu wczoraj.

” V? cm łtousuiacow- I Ueonardego, ale
.d l t  ‘* o  d>  e»uoji.

K ^ e^ b « ? d t a *  ^  « c e : | sV c K i“M ie V
Wydawcy « . eP* c y c h  dziec„i t d . : L  W .B n ,  za

ioKir    1. 1 « 1̂ ^i przez to ustępstwo ani nsta wnrińroołwpblatt, Neue freie Presse Presse Tmrhlntt l i i  mfeumentacp. Nie trzeba zapominać, przez 1

f e Ł f a ? .  t a J t a t a t a  w mczóm nie
ustępstwo ani ustawodawstwo

n  i- W. >, f - , -------- —li ju i ’ ” ‘
Galicji. Gdyby dą-jbyły naruszone.

bą układ co do wspólnego wydawania u eu- a y s p K e c i S f f i  - S'§ZW1’a' l  Minister G i s k r a  zbiJa zarzut zbytnie- 
t r a l n ś j  części dzienników, jakoto: części n  p  26 rzeczv- ll?n nr “ ” ^-j —Ł.— -Ł.uuumuw, laitoio: czesci i ti n . " izeczy. Igo przewlekania w udzielaniu koncesii
urzędowój, sprawozdań z rady państwa z L J  n r g e /  0ŚWIadcza> że urządzenie Postanowienia co do spółek akcyjnych i 
rady gmmnćj, z izby sądowćj, kursów i L „  ba?(llowyc.h należy do kompetencji ra- banków asygnatowych muszą koniecznie 
urzędowych telegramów. by, 1 l nS| Wa’ k teg0 d0Wodzi §■ U  ust. pozostać w kompetencji rady państw!

'zas Dt. d i lit e. Posłowie z Galicji nie Zresztą w dzisiejszych stosunkach nunkt 
wykazali takich właściwości w ekonomi- ten nie ma szczególnój wagi
CZDYCh StÓSlinkflPh krain filo I r f I  r/   ±7  • J ,  6  *

W iedeń. [ K o m i s j a  a d r e s  o wa
8 W  WF 8,M 8Zff° 1UCji]> Przew°dniczą- W h  stósunkach kraju, dla którychby wy- Z kolei przystąpiono d”o "rozpraw nad 

y • ichhoff reasumuie ,ogdlDeg° prawa zrobić należało. Ih t c: „Ustawodawstwo co do przynale-
l izytćm bardzo ważną jest ta okoliczność, |żności do kraju.“

ta"prawem i S t t j T j  1 ' S  ^ 0 0 0 ^ ^ ™ ^ ? ^ .! ^

Tygodnik krakowski.
mnsm

reasumuje wnioski a 
przeszłego posiedzenia komisji i poddaje 
,e  pod głosowanie. Wniosek Wolfruma, 
iy wybrać komitet do przedobradowania 

nad pojedynczymi punktami rezolucji u- 
iadł, natomiast przyjęto wniosek dra Rech- 
bauera, by nad żadnym punktem nie gło
sować, dopóki ministerstwo co do każde
go z nich nie wypowie swojego zdania.

Rozpoczęto obrady nad punktem 3 lit. 
a:  „Urządzenie izb i organów handlo
wych przechodzi w zakres kompetencji 
sejmu." J

Na zapytanie Skenego, G r o c h o l s k i  
objaśnia ten ustęp; Organizacja izb han
dlowych musi być przeprowadzana odpo
wiednio właściwym stosunkom pojedyn
czych krajów. Mówi się zarazem i o ,or- 
gauach h a n d l o w y c h g d y a  nie ^ i n a l t o c ,  prawił wyboru.

państwa. Zmiana w urządzeniu izb hnn!u!' IPowtz<iów, któreby usprawiedliwiały w tym 
wych poci^gngłaby " Ą ‘ konstytucji.
wyborczego; całe klasy mogłyby być usu-1 . G r o c h o l s k i :  Każdy kraj ma obo- 
nięte od prawa wyboru. Odnośne żądanie iW?P / Wające, 2 Prawa Przyuależno-
sejmu galicyjskiego jest więc wyłącznie po- S  1 up. obowiązek pojedyńczych
litycznćj natury. Ignun utrzymywania na starość urzędni-

podobne z^w feT ust’epstoo11' 1' "nog, się łatwo zmienić, le ju , ebemł
,  B .r. T i u t i t Q ^  tylko tyle ustępstw, S  * " t a  «d wielkich cie -

; F » 1 ^  od.uaoz.li za-

W ojekt nowego banku do wypożyczania dowcipu
— męczarnie kronikarza — znakomite domysły 
p. TJustkiewicza W domku tow. naukowego oparte 
na zasadzie etymologji — dla czego nie byłem na 
strzeleckim balu — powód jeden z tysiąca innych
— moje nie trafne strzały — nieurodzaj na panny
— i zgubny ztąd wpływ na stan dorożkarzy kra
kowskich — swobody i przywileje tego stanu w ne
utralnym mieście Krakowie — zastrzeżenie kroni
karza jako obrona przeciw możebnym procesom — 
urywek z niedrukowanej komedji p. t. „Kłopoty

p. X .“— apostrofa do szan. magistratu.

Każdy z dzienników i dzienniczków 
uważał sobie za obowiązek sumienia w 
ostatnim tygodniu napisać co nieco o balu 
strzeleckim tak dalece, że jeżeli któremu 

o- brakło na ten czas dowcipu lub konceptu, 
to zkąd wziąć to wziąć, bodaj z innego 
dziennika, byle wystąpić szumnie. Szkoda 
wielka, że przy licznych bankach hypo- 
tecznych,  ̂ zastawniczych, zaliczkowych, 
oszczędności, nie założył jeszcze żaden 
przedsiębiorca banku trudniącego się po
życzką dowcipu i humoru, bo wtedy nie
tylko maski i maseczki, ale niejeden kro
nikarz (nie wyjmując mnie) chętniebyza- 

i stawił w braku innych ruchomości, bodaj 
sumienie swoje literackie, jako rzecz naj- 

1 ruchomszą ze wszystkich ruchomości swo- 
I ic h ,  za trochę dowcipu, którymby mógł 
. ■ opędzić wydatki kroniki karnawałowej.

Wpłynęłoby to może nieco na moralność 
|  dziennikarzy, którzy dziś o dowcipy jak 
/  0 k<?6cd 8ryżó się między sobą zaczynają. 
i Nie pamiętam już kto to powiedział, 

że przyjaciele i dorożkarze wtedy się naj- 
wld®J pokazują, kiedy ich najwięcej po
trzeba. Uos podobnego możnaby o dowci
pie powiedzieć. Wyobraźcie sobie biedne
go kronikarza, zgarbionego nad białą pu
stynią papieru , którą chce zaludnić we- 
sołemi literam i, umaić płodami dowcipu, 
a  tu  dowcip pomimo najstraszliwszych za

klęć nie zjawia się i kapryśnie buja so
bie tam, gdzie na niego nie czekają, gdzie 
go się nie spodziewają. Ten kaprys do
wcipu jes t tak niepochwytny, tak nieda- 
jący się naprzód obliczyć, przewidzieć, że 
jedynie do czynności delegacji naszej po
równać go można, które także matema
tycznie, ani logicznie przewidzieć się nie 
dadzą.

Wracając do balu strzeleckiego, od któ
rego mnie trak ta t o dowcipie na chwilę 
oderwał, powiem wam, że idąc za przy
kładem innych dzienników, i ja  chciałem 
wyciąć jaki szumny panegiryk o tym balu, 
ale przeszkodziła mi ta  maleńka okolicz
ność, że na tym balu nie byłem. A nie 
mam znowu tak bujnej fan tazji, aby z 
kilku plotek kursujących po mieście zło
żyć sobie jak  z kości mamuta wyobraże
nie o całości balu. Są ludzie, którzy z ta 
kich danych większeby jeszcze domysły 
wyciągnęli. I tak np. profesor Tłustkie- 
wicz na ostatniem posiedzeniu komisji 
językowej (sic) z kilkunastu słów nietylko 
że odkrył Litwinów w Azji mniejszej, nie
tylko zdołał udowodnić, któremi drogami 
odbywały się wędrówki ludów z raju do 
Suropy, ale nadto w etymologicznym za- 
lędzie ledwie że nie wykazał, gdzie te 
udy popasem stawały i którzy arendarze 

dzierżawili wtedy karczmy na drodze z raju 
do Europy.

Przysłuchując się tym uczonym wywo
dom szanownego profesora, ze smutkiem 
widzę, że nie jestem dobrze urodzony na 
członka towarzystwa naukowego i z za

J ^ |: s i s s s s r s a i “
Imcza wolność przenoszenia się z miejsca

szczytu tego abdykować muszę, bo poję-Cle Tnck-n-i *~T. . • - -moje tak ciasne, że nietylko nie je- 
8 w ?tanie stworzyć sobie samodziel- 

0 figurach, jakie wędrówki
nip nn /ul aa maPacb jeograficznych, 
■ • i • fime Jestem w stanie domyśleć

8 ' i t ,  f gUry ^P isyw ały  na podłodze 
atłasowe trzewiczki tancerek, z któremi 
me miałem przyjemności razem na balu 
się znajdować.

Dlaczego ząś nie byłem na balu strze

leckim — to znowu inne pytanie, na któ 
re wstydzę się nieco odpowiedzieć. Oto 
nigdy nie byłem dobrym strzelcem w ży
ciu; żenowało mnie więc trochę znajdo 
wac się w towarzystwie ludzi, którzy nie 
tylko do tarczy i kurka celne strzały dają, 
ale także małżeństwami swemi dali naj
lepszy dowód, że umieli trafiać do serca 
dam, czego zresztą nie zapierali się przy 
licznych toastach, które podobno wszyst
kie zaczynać się miały od słów; „Pano
wie i panie, nigdy nie chybiałem i t. d.“ 
Jeden tylko mówca w skromności swojej 
przyznał się, że nieraz chybiał, a jednak 
tym razem spodziewał się trafić do prze
konania obecnych dam.

Wobec takiej celności zgromadzonych 
na balu osób, które nawet tam dawały 
trafnemi słowami i strzelistemi oczami do
wody zręczności swojej, zbyt niefortunnie 
wydałaby się niezgrabna persona moja, 
która całe życie chybiała. Pamiętam, kie
dy należałem do literatury wojującej i 
nieraz ostrzem stalowego pióra chciałem 
dosięgnąć przeciwnika mego, nigdy mi 
się to nie udawało. Przeciwnik albo nie 
czytał podjazdowego artykułu, albo czy' 
tając go, nie wziął wcale do siebie i zâ  
truty pocisk dowcipu odbijał się o oboję
tność jego. Tymczasem najniewinniejszy 
i bez myśli napisany artykuł rodził mi 
nieraz zastępy nieprzyjaciół, którzy nim 
czuli się osobiście dotknięci. I  tak było 
zawsze. Mierzyłem w serce a trafiałem 
w głowę, polując na rogacza zabijałem 
kota. Ta niefortunność w trafianiu odjęła 
mi odwagę do znajdowania się w towa
rzystwie celnych strzelców i pozbawiłą 
mnie przyjenmości zdania wam szczegó
łowej relacji z tego balu.

To tylko wiem, że stan małżeński był 
podobno liczniej reprezentowany, aniżeli 
wszystkie inne stany; ale to się przytra
fia nietylko na strzeleckim balu ! W ogóle 
wszędzie na balach mężatki przeważają 
liczbą, urodą i  elegancją tak dalece, że 
jeden przybyły do tutejszego miasta nai

wne zrobił mi raz na balu pytanie, czy 
u nas płeć piękna wprost rodzi się mę
żatkami, me przechodząc pośredniego sta- 
nu panieństwa? Takie matrimonjalne 
usposobienie świadczy w każdym razie 
dobrze o moralności naszego m iasta, na 
której nikt me cierpi, chyba dorożkarze 
krakowscy, którzy z kawalerskiej galan- 
terji umieli niepoślednie dla siebie wy
ciągać korzyści. Patrjarchalne bowiem 
zwyczaje naszego miasta uwalniając do
rożkarzy z pod wszelkiej taryfy i kontroli, 
dawały im możność do przeróżnych nad
użyć. A gdzież nadarzała się do tego wię
ksza sposobność, jeżeli nie wtedy, gdy 
kawaler eskortował dorożką na bal bo
ginię serca swego? Spierać się wtedy z 
dorożkarzem, który anioła ziemskiego prze
niósł dorożką na bal tak, że anioł ani 
o kamień nie obraził nogi, ani zmiął pa
jęcze tkanki balowej sukni — spierać się 
mówię i to o tak marną rzecz jak  pie
niądze, byłoby to śmiałością, którejby so 
bie żaden nieśmiały kawaler wobec pan- 
ny nie pozwolił. Znają dorożkarze, choć 
się me uczyli nigdy psychologji, ten stan 
kawalerskiego usposobienia i umieli z nie
go korzystać. Z małżonkami gorsza spra
wa, bo ci wobec żon nie wstydzą się ta r 
gować, sprzeczać, a nawet policją za
grozić.

Gdzieś to czytałem niedawno, źe wy
naleziono jakąś maszynkę do kontrolowa
nia ruchu omnibusów i dorożek. Jeżeli 
gdzie, to w Krakowie maszynki takie by
łyby prawdziwem dobrodziejstwem, moż
naby im nawet wyznaczyć pensję, jaką 
pobierają ci panowie urzędnicy, którym 
opatrzność oddała władzę (gdyż wszelka 
władza od Boga pochodzi) nad kościste- 
mi szkapami fijakierskieini i ich właści
cielami, bo wtedy byłaby przynajmniej 
jaka taka kontrola; podczas gdy dziś ma
gistrat uważając jeżdżenie jako rzecz zbyt
kowną, zostawia dowolność cen sumie
niom fijakierskim, które — jak  wiemy — 
są najelastyczniejsze pod tym względem

ze wszystkich sumień.
Pomimo skromnych funduszów moich 

jestem gotów wyznaczyć dość wysokie pre
mium dla tego, komu od pół roku udało
S ie  Z o h SLP.v.vo. n i ’7T7 j ___ .

sienią swoich wdzięków na bal. Mąż lub 
papa posyłają służącego po fijakra. Po 
półgodzmnem czekaniu, podczas którego

arcL V o“ l ń  °  «?
Wypa? Dle- SZukać ^ h  dopóki mu nie przyrzekną dwóch ryńskich 

które d n Z i  gorliwosci m ag is tra tu jza  przewiezienie ogoniastej sukni wraz z 
które ^ ° ^ ze i;Pochowali_ku wiecznej ^  właścicielką prfez parę uhe S Ł ?

Zastrzegam sobie, że wyrażenie to: zdzie-1 austriackie wvwła I  —  | w.ie waluty 
rani. z,  -  je , t  U

iwiadcza, źe nie ma ani jednego
4 . W  .  ń W t a *  ? •  p S ę t a M i . ! * * .
gołowo pieniądze, banknoty lub coś po-1 fijakra -  -- '  ’ -  ® ma ani jednego

teiny radby z a m ie ć  s W r H S  Z t  T ™  służąceg0> który ^ óciw8zy
zas to zastrzeżenie z obawv dtocmu Hń 7 7  w  ! ; '  , ■ J JCUT  nJaKier, aie zą-

t wo°abłe d k L d r ; S UtId l “  t t ó c £ ^ r3' pierwszes°

i  Ą S K ,  K S  o d lM j6
vis d vis ze

różne w medycynie Gdyby szanowny magistrat mógł zmie-
wości, to jednak formakiwwl nh dolegh'  mC • 8i e na chwil§ »  powabne kształty by}o , jeanak formalnego otrucia me pani X., uwagi moje o dorożkach byłyby

zbyteczne i niewątpliwie na drugi dzień 
szanowni czytelnicy ‘ ' v i wyszł°by obostrzenie względem dorożka-
święciłem tak znaczny uatln  ri a a P°"Jr?y> że^jednak podobne metamorfozy są 
krakowskim. Była to rzecz nfetknieta^ll1 y®’ Prz.eto daruje sżanownjr urząd,
tąd  przez żadne kronTarskie ' 1 ośmieliłem się tą  skromna uwaua zwró-i.się tą  skromną uwagą zwró-
zbyt ważna, bo"d o ty T a j^ ca ^ k ie sS 0 - '  C-Ć pi?CZ°Aowito?0 jego na Andromedów 
szych, ab; i ” ■

Nie wiei
są z przyczynami podnoszenia się I swoich, który potem po powrocie ozdobiłi s ą  z  p r z y cz y n a m i nnJnn»7o„>'a  ̂ I nnrn . nl. 1.1 /  .  . J f

„ n o in  a  u  Z1G ’ pewna, żel miasto nasze kilkoma budkami słuźącemi
snnnvL E ° rze aa podnoszeniu cen sto-1 ku niektórym wygodom mieszkańcom na 

■ ., ? wypadków i okoliczności i w sposób zagraniczny — tak może i teraz
ę ilości lub świetności balów, fijaker-1 wyszle jakiego fachowego człowieka do 

sKie akcje dochodzą do bajecznej wyso-1 zbadania stosunków dorożkarzy i uregu- 
kosci. Dam wam mały obrazek z tej no-Iłowania ich w naszem mieście.

już kompletnie usposobioną do przeuie-
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na miejsce. Nawet posłowie z Galicji na 
taki nieliberalny krok zgodzić się nie 
mogą.

T in t  i: Przez przyjęcie tego żądania 
naraziłoby się cesarskich urzędników, któ
rzy się przecież około dobra kraju za
służyli, na najniepewniejszą przyszłość.

K a i s e r :  Nawet w Szwajcarji i w Ame
ryce północnej istnieje powszechne prawo 
przynależności.

Dr. F ranc. G r o s s :  Byłby to  n iezasłu
żony zamach na Niemców. Jednak  powo
dy tego żądania nie są tak  maluczkie, 
owszem są daleko głębsze i politycznej 
natury. W ielu Polaków żyje za granicą 
na emigracji, Galicja mogłaby im  przy
znać prawo przynależności, pomimo ,że 
są poddanymi państw obcych.

S c h i n d l e r :  Przyznawanie emigracji
praw przynależności spowodowałoby może 
nietylko wewnętrzne niepokoje, ale zarazem 
i zatargi z obcemi państwami. Cesarz nie 
mógłby nigdy ustawy takićj sankcjonować, 
któraby narażała interesa austrjackie.

Min. G is  k r a :  Prawo przynależności 
stoi w ścisłym związku z obywatelstwem 
państwowćm; dla tego też w Szwajcarj 
w północnćj Ameryce, w Anglji należy do 
kompetencji reprezentacji państwa. Takie 
same ustępstwo musianoby i innym krajom 
uczynić, to zaś przyczyniłoby się tylko do 
zatarcia poczucia austrjackiego. Rząd nigdy 
ńa podobne żądania przystać nie może.

D i e n s t l  powiada, że w niższćj Austrji 
gdzie wiele do Galicji przynależnych osó 
żyje, musianoby się uciec do odwetu.

G r o c h o l s k i  zapewnia, że w tćm żą 
daniu nie ma żadnćj ubocznćj myśli poli 
tycznśj; motywa jasno i otwarcie podał.

Posiedzenie zamknięto o godz. 2'/4.

Petersburg [ N o w e  m i e j s c e  w y g n a  
n i a.] Liczba uwięzionych ośób za udzia 
w sprzysiężeniu nihilistów, zwiększyła się 
w ostatnich dniach znacznie. Według 
dzienników moskiewskich sięga 500 Rząc 
w skutek doświadczenia la t ostatnich, że 
wygnani na Sybir Polacy za powstanie 
1863 r. wywierają bardzo szkodliwy wpływ 
dla rządu pod względem politycznym 
moralnym na ludność tam tejszą, wydano 
przeto niedawno świeży ukaz, przeznacza 
jący na miejsce wygnania dla zbrodniarzy 
politycznych wyspę Sachalin, leżącą na 
przeciwko ujścia rzeki Amur. W skute' 
tego ukazu skazani za udział w spisku 
nihilistów, już na tę wyspę transportowani 
zostaną.

[ S t a n  o ś w i a t y ] .  W edług urzędowych 
wykazów z r. 1869 gubernja moskiewska 
z wyjątkiem miasta Moskwy, liczyła 399 
szkół ludowych. J e d n a  s z k o ł a  w y p a d a  
n a  33,428 mieszkańców. Do wszystkich 
szkół chodziło dzieci obojćj płci 15,099 
Na jednę szkołę wypada 38 dzieci, a na 
85 mieszkańców jedno dziecko chodzi do 
szkoły. Gubernja moskiewska nie należy 
do najbardzićj zaludnionych, a słynie z po 
siadania najwięcćj szkół.

Liczby powyższe najlepsze dają świa 
dectwo, jaki jest stau ogólnśj oświaty w 
Rossji.

Francja.
Pary* 16 lutego.

□  [ Z mi a n a  g a b i n e t u  — s t e m p e  
od d z i e n n i k ó w  — z a j ś c i a  u l i c z n e  — 
u w i ę z i e n i  — k r o n i k a  d w o r s k a  i sa
n i t a r n a . ]  Prevost Paradol znowu porusza 
kwestję rozwiązania izby w Journal des De- 
bats; życzy on sobie, aby w maju lub w 
czerwcu przedsięwzięto nowe wybory 
w każdym razie dzisiejszej izbie nie po
zwolono istnieć dłużej nad rok. Jest coś 
sztucznego, rozstrzelonego, niedokładnego, 
co cięży na umysłach ogółu, a środkiem 
zapobieżenia temu nie jest bynajmniej 
milczenie. Jest np. pewnem, że prawica 
zamiast obalić miniaterjum żywi nadzieję 
pozyskania i przeciągnięcia go na swoją 
stronę. Jest to rzecz dla niej daleko wy
godniejsza i zarazem mniej niebezpieczna. 
Trzebaby jednak być bardzo krótko wi 
dzącym, aby nie spostrzedz dwóch ude 
rzających prawd. Jedną z nich jest ta, że 
w oczach kraju żadnejby nie było różnicy 
między zmianą gabinetu przez oddalenie 
lewego centrum, a zupełnym jego upad 
kiem na korzyść prawicy. Drugą prawdą 
jest to, że właśnie ten fakt, czy to zmia
ny czy upadku gabinetu, b ę d z i e  d o p i e 
ro p o c z ą t k i e m  p r a w d z i w y c h  n i e 
b e z p i e c z e ń s t w  i p r z y k r o ś c i .  Dzi
siejsze ministerjum nie jest owocem przy
padku, gdyż konieczność i sytuacja, w któ
rej zbieg okoliczności wywołał skład dzi
siejszego gabinetu, trwają jeszcze ciągle. 
Chcieć jeden krok naprzód zrobić prze
ciw lewicy przy tworzeniu ministerjum, 
jest już niemożebnością, gdyż po tej stro
nie stoją osobistości, trzymające się zdała 
od rządu tak co do zasad, jak co do sta
nowczości swej woli. Daleko zaś więcej 
byłoby niebezpieczeństwa w oddaDiu na- 
powrót rządu prawicy.

Buffet oświadczył w komisji inicjaty
wnej, że gabinet w zasadzie nie jest prze
ciwnym zniesieniu stempla dziennikar
skiego, lecz że zniesienie tego dochodu 
wyradza deficyt w budżecie, któremu na
leży zaradzić. Komisja specjalna z izby 
ma się jeszcze w tym tygodniu ukonsty
tuować. Dziwnie brzmi zarzut p. Buffeta 
co do deficytu. Z ostatniego wykazu p. 
Magne okazuje się przecież, że ciało pra
wodawcze posiada do rozporządzenia nad
wyżkę 30 miljonów, która ma być użytą 
na pokrycie zniżonych podatków. W pro
gramie zaś prawego i lewego centrum 
jest mowa nie o zmniejszeniu, ale o zu- 
pełnem zniesieniu stempla dzienników po
litycznych, ubytek zaś z tego podatku wy
nosi tylko 5 miljonów.

Dzisiaj wieczorem na ulicy św. Marcina 
znowu ponowiły się rozruchy. Policja bo
wiem zakazała publicznego zgromadzenia 
w sali Molliera położonej przy tej ulicy. 
Tłum zebrany zaczął szemrać, nadeszła 
policja. Tłum rozbiegł się, ale się wkrótce 
znowu uformował, aż nareszcie prezes 
wezwał kilku słowy do rozejścia się. Ze
branie było liczne, gdyż miał przemawiać 
Ferry, który tak gwałtownie wystąpił prze
ciw Ollivierowi. Zgromadzenie na bulwa
rze kapucyńskim także zostało zabronio
ne przez policją. Na tej ulicy zaareszto
wano kilka osób. Jednego stróża zaare
sztowano za to, że wołał: Vive Rochefort 1 
i przezywał policjanta. 8 do 9 osób za
aresztowano na placu Wiktorji w pobliżu

redakcji Marsejlanki także za okrzyki na 
cześć Rocheforta. Policja płata swoje figle 
przesadnej gorliwości.

Marsejlanka znowu ma proces nowy, a  
to  za pochwałę oddaną pewnemu przeku
pniowi, który nie chciał płacić podatku, 
ponieważ w edług niego od 24 września 
nie m a prawowitego rządu  we Francji. 
Oskarżenie nazywa przestępstwo Marsej- 
lanki „apologją czynów poczytujących p ra 
wo za przestępstw o lub zbrodnię. “

O toczącem się śledztwie nie mamy nic 
pewnego i zawsze jeszcze je s t wielkie py 
tanie, czy się uda policji dojść, czy istnia 
ło rzeczywiście jak ie  sprzysiężenie, m ają 
ce na  celu zmianę istniejącego porządku 
rzeczy. Z uwięzionymi obchodzą się bar 
dzo surowo. Wszyscy muszą żyć ze stołu 
więziennego, który je s t bardzo lichy.

W yjątek zrobiono tylko dla dwóch re 
daktorów Heveila, m ieszkających w jednej 
celi, którym  pozwolono otrzymywać kawę 
z m iasta. Je s t to surowość niegodna, wzma 
gająca tylko rozdrażnienie.

15-go przyjmowano w Tuilerjach arcy- 
księcia A lbrechta. Obiad, który m iał być 
danym na jego cześć, nie przyszedł do 
skutku z powodu słabości cesarzowej. Ar- 
cyksiąże będzie na  balu w hotel de Ville,

Ospa ciągle tu  panuje, Pani Raimboux, 
żona znanego koniuszego cesarskiego, 
siostra zm arłej niedawno na tę  sam ą cho 
robę p. Armand, dostała  bardzo niebez 
piecznej ospy. Z deputowanych lewicy cho 
ru ją  prócz R aspaila, G am betta i Arago 
Arago cierpi reumatyzm, Gam betta je s t 
dość niebezpiecznie chory.

Włochy.
Rzym 13 lutego.

S. [ P a p i e ż  a J e z u i c i  — M s r .  B i c i  
r i l l o  — c e n z u r a  t e a t r a l n a — w y s t a  
wa  — n i e ł a d  a d m i n i s t r a c y j n y ] .  Im 
większego przekonania Dabiera świat ka 
tolicki, że zamiary i dążności Jezuitów nie 
odpowiedzą wcale istotnym potrzebom spo 
łeczeństwa i kościoła katolickiego, tśm ści 
ślejszćm zdaje się być porozumienie mię 
dzy tym zakonem a papieżem.

Pater Bicirillo, redaktor Civilta Cattolica 
odbywa co środę długie konferencje z pa 
pieżem i nikt nie zaprzeczy, że pismo to 
czerpie natchnienie z Watykanu. I  kore 
spondencja rzymska w ostatnich swych nu 
merach robi już słabe próby oczyszczenia 
papieża Honorjusza z winy kacerstwa. Z tego 
powodu wypada tu przytoczyć zdanie jednego 
z bawiących tu biskupów: „Czy Honorjusz 
był kacerzem, nie wiem tego; ale źle jest, 
że go tak długo za kacerza poczytywano 
gdyż to dowodzi, że wtedy jeszcze nie my 
ślano o nieomylności papieża."

Msr. Randi, znany cenzor teatrów rzym 
skich, zawezwał dwie damy wyższego stanu 
do siebie i udzielił im napomnienia moral 
nego za to, że tak  były dekoltowane w te 
atrze, iż to wywarło pewne zgorszenie na 
galerji.

Jeszcze we wrześniu z. r. Don Margotti 
pisał h jw n  pochwalny na cześć: Esposi- 
zione Romana, k tóra  miała dowieść świa 
tu, że papizm jes t właściwćm ogniskiem 
postępu, a Rzym najcywilizowańszem mia
stem w świecie. Teraz mamy już niby tę 
wystawę, chociaż właściwie nie mamy jej 
jeszcze, gdyż w wyznaczonem na nią miej
scu wszystko leży na kupie bez porządku 
i ponowne jćj odroczenie okazało się nie 
uchronnćm- 

Smutniejszego świadectwa ubóstwa nie 
mogła sobie w istocie wystawić tutejsza 
administracja, jak tą  parodją wystawy, gdyż 
inaczćj tego nazwać nie można. Cóż na to 
n. p. powiecie, że z wielkim kosztem przy
słane z Niemiec skrzynie zacyfrowane zna
ną sygnaturą E. R. i adresowane do m i
nisterstwa handlu, przez kilka miesięcy mu 
siały leżeć na dworcu kolei żelaznlj, aż je 
nareszcie jakiś znajomy tych, którzy je 
przesłali, z wielkim mozołem i kosztem wy- 
debywa, odstawia do zabudowania wysta
w y, każe otworzyć, przyczóm ani jednego 
gwoździa nie wydobyto bez zapłaty, i w koń
cu dowiaduje się, że się nie nadają do wy 
stawy i widzi, jak je  gdzieś w ciemnym skle 
piku chowają. Francuzi lepićj sobie zara
dzili trochę, gdyż utworzyli sobie osobną 
komisją dla rzeczy nadsyłanych z Francji. 
Chodzi im bowiem i tu jak  i wszędzie, aby 
wystawa ta  nie była wystawą ani włoską, 
ani rzymską, ale wystawą: „wielkiego na
rodu."

Rzym 14 lutego. 
(???) [ S p r z y s i ę ż e n i e  s o b o r o w e  — 

e r r o r y z m  —  w y j a z d  b i s k u p ó w  — 
c o m i s j e  —  n a s z e  i n t e r e s a  — p o s e ł  
o s y j s k i . ]  Jakkolw iek nie jestem  wa

szym stałym  korespondentem , jednakże 
pro publico bono czuje się w obowiązku 
podzielić się z wami wiadomościami, które 
może nie doszły do uszu waszych kore
spondentów, bo wszystko tu się dzieje w 
najWiększym sekrecie. Ciekawy jestem, czy 
ojcowie soboru pójdą za przykładem kurji 
rzymskićj i wraz z nią potępią tajne sto
warzyszenia, konspiracje, kiedy sami od 3 
miesięcy obradują, piszą, działają jakby 
członkowie sprzysiężenia i w ostatnich cza
sach do tego stopnia wzrosła ostrożność i 
niezaufanie, że nawet zakazano biskupom 
rozmawiać o sprawach soborowych po za 
obrębem urzędowych posiedzeń. Dziś więc 
ńskup z biskupem nie śmie roztrząsać 
rwestji soborowych, aby nie być doniesio
nym do kwestury soborowćj i uniknąć stro- 
:'owań sekretarza soboru, biskup Fesslera, 
który w robieniu wymówek całkiem nie ro
bi ceremonji ze swymi kolegami. Nic więc 
dziwnego, że biskupi widząc podobny po
rządek rzeczy pod lada pretekstem opu
szczają wieczne miasto. Oprócz kilkudzie
sięciu ojców, którzy pojedynczo wyjechali 

Rzymu temi dniami,  30 biskupów wło
skich utrzymywanych kosztem papiezkim 
rodało się do urlopu z przyczyny choroby, 

jaką  ich przyprawiło wilgotne i zimne 
mieszkanie dane im w nowo wybudowanym 
domu w pobliżu Willa Farnese. Powsze
chnie utrzymują, że po Wielkićj Nocy dla 
uniknienia upałów, większa połowa bisku
pów powróci do swych owieczek, zostawia
jąc rozwiązanie kwestji pozostałym kole
gom stanowiącym obecnie komisje soboro
we, a których liczba wynosi blizko 200 o- 
sób, bo każda komisja oprócz 24 człon
ków czynnych, posiada takąż samą liczbę 
substytutów.

Lecz celem mój korespondencji nie jest 
przesłanie wam wiadomości ogólnych—-lecz

zakomunikowanie tych przedewszystkiem, I nemi w taryfie cłowćj, iż Comiglio handlu 
które się nas dotyczą. Jakkolwiek biskupi Ii przemysłu dobrzeby zrobiło, gdyby stu- 
z pod zaboru moskiewskiego nie przybyli djowało ustawy związku cłowego niemiec- 
na sobór, (wiadomo, że Moskwa pozwoliła kiego, a nie tak ściśle naśladowało Francją, 
jechać biskupom na sobór, owszem na po-1 Co do urządzeń zakładów gospodarczych 
dróż przyobiecała im wyasygnować 4 ,0001 w niektórych prowincjach, prasa włoska 
rub li, lecz wyraźnie oświadczyła, że po-[ także odsyła do szkół niemieckich po wzory 
wrót do djecezji będzie im na zawsze wzbro-f 
nionym) jednakże Moskwa lęka się, aby 
inni biskupi w swych mowach nie wystą
pili z protestacją przeciw gwałtom i prze
śladowaniom i żeby w dyscyplinie kościel-[ 
nój nie zrobili wyjątkowych postanowień

Realizm i sprawy krajowe
(Ciąg dalszy.)

Któż winien temu brakowi ducha przę
dła kościoła polskiego. Dla tego też przy-1 myślowego? Na kogo spada wina, iż pu- 
był do Rzymu nadzwyczajny poseł Wasi- bliczuość nie umie lub nie chce puścić się 
lew i natychmiast zawiązał stosunki z ar |w  nowe tory działalności? 
cybiskupem Ledóchowskim, który nie zo- W średnich wiekach przechodziła oświa-
bowiązując się do niczego, przyobiecał swe ta po obcych krajach od miast do wiejskić 
pośrednictwo i popieranie starań Wasilewa. ludności. U nas na odwrot: oświata dusta- 
Jakoż arcybiskup Ledóehowski miał na- wała się z pod strzechy wiejskich dworów 
tyc.hmiast długą naradę z kardynałem Au- do miast. Z tąd to pochodzi, iż u  nas kel- 
tonellim , po którćj był wezwanym przez ner, rzemieślnik, ekonom i t. p. skoro spa- 
tegoż kardynała ks. p rała t Sosnowski, bę- j  noszy się, nabiera nie wykształcenia ale 
dący mówiąc nawiasem solą w oku klice manierów tak  zwanych staro-szlachec- 
ledóchowsko - zmartwychwstańczćj z przy- kich. Duma osobista, fałszywa ambicja jest 
czyny swój obecności na soborze, aby dał to najzaciętszy wróg, który nietylko niedo- 
swoją radę i zdanie o toczących się nego- zwala zbliżenia się między klasami ludności 
cjacjach. Ks. Sosnowski miał zręcznie umyć i międzynarodowościami, lecz nawet między 
ręce od wszystkiego, słusznie bardzo twier- jednostkami należącemi do tego samego 
dząc, że nie znając toku negocjacji nie mo- j  zawodu lub stanu, 
że wydać sądu, czy one z pożytkiem czy J Gdy więc pod takiemi okolicznościami 
też ze s tra tą  kościoła polskiego wypadną; niemożebne jest w kraju wzajemne zbliżanie 
dalćj radził on, że jakkolwiek rozpaczliwy [się ku sobie stanów i jednostek spółeczeń- 
stan katolików w Polsce wymaga porożu- [stwa, gdy na prowincji nawret materjalnie 
mienia się z Moskwą, jednakże działać na-[kom unikacja je s t utrudniona, więc dla po- 
leży ostrożnie, aby się nie dać uwieść pod- zyskiwania stronników w sprawach naro- 
stępami i zdradami, na jakich Moskwie ni- dowych i krajowych jeden tylko pozostał 
gdy nie zbywa. Wyznanie to szczere i mą- środek: krajowe dziennikarstwo, 
dra rada osiwiałego starca i niejako mę- Lecż po pismach czasowych często czy- 
czennika kościoła polskiego, jakim  jest pra- taliśmy, nawet już  po ostatuiem powstaniu 
ła t Sosnowski, znacznie ostudziły moskiew- zastrzeżenia redakcji, iż nie ważą sie one 
skie zapędy kardynała Antonellego, a Wa- zapędzać publiczności w dziedzinę realizmu
silew widząc, że mu się i arcybiskup Le- bo wówczas niby ostygnie zapał patriotyzm u’
dóchowski na nic nie przyda, zerwał z nim L i b e l t ,  jednakże, którego niedawno tak 
stósunki. świetnie przyjmowano w Galicji i z usza-

Mniemalismy, że pierwsze starania Wa- nowaniem słuchano w sali ratuszowśi wy- 
silewa zwichnięte, zniechęcą go do dalszych raża się n. p. co do assocjacjilnastępującemi 
kroków. Lecz wytrwały Moskal nie zraził słowy: „Assocjacje w Auglji cudów pona- 
się doznauem niepowodzeniem. Dowiaduję dokazywały. Każda z nich jest jak  silny 
się, że przed kilkoma dniami wynalazł so- atleta o tysiącu rąk i nóg i o tysiącu głów 
bie gorliwego poplecznika w jakimś nie- i dźwiga barkami swemi w górę byt dobry 
mieckim biskupie z A ustrji, który będąc i p o t ę g ę  n a r o d o w ą .  (Oto przez taką 
wielbicielem konserwatyzmu moskiewskiego to potęgę nabyć można powagę w obec 
i zaciętym nieprzyjacielem mniemanego re- obcych!) Każda z nich łącząc myśli i zd - 
wolucjonizmu polskiego, przyrzekł Wasile- nia i chęci wielu w jedno oguisko, jest jak 
wowi dołożyć wszelkich starań , aby misją szkło palne przepalające deski nrześarlu a z a  
jego do skutku doprowadzić. pałające światło narodowe. Każda z nich

Ponieważ biskup ten bardzo się krząta, natężeniem sił pojedynczych jest jak  ma- 
aby dotrzymać słowa pasterskiego, mam [china parowa, która zapory łam ie i cięża- 
nadzieję, że w następnym liście będę wam ry spraw publicznych w łatwy puszcza o- 
mógł donieść o jego nazwisku i o dalszym bieg. Gdybyśmy u nas chcieli brać miarę 
toku moskiewskich negocjacji z soborem miłości ojczyzny z tego rodzaju żywotnych 
watykańskim. Również bawi tu wysłaniec poświęceń, składek, stowarzyszeń, podjętych 
Wiktora Emanuela, aby zawiązać stósunki jw sprawach publicznych, musielibyśmy za 
z soborem, którym znowu zniechęcony, czy rumienić się ze wstydu."
też jak twierdzą inni, zgorszony Cezar Tak Liebelt pojmuje patrjotyzm, a nam
Cantu, zapowiedziany przez dzienniki hi- wypada tylko zarumienić się, iż puszczamy
storyk watykańskiego soboru temi dniami [na wiatr takie złote słowa.
Rzym opuścił, udając się do Włoch. I  zaiste, ojczyzna bogata potrafi ująć so

Wiadomo, że przed rokiem sua santitayńz serca swych synów i przywiązanie do 
felicimente e gloriosamente regnante za pod- jsiebie nawet bez wszelkićj podniety. N ie  
żegauiem Zmartwychwstańskiśj kliki, skazał j p oś wi ę c e  ni e c h o ć b y  k r w i  i mi e n i a ,  
na ostracyzm dwóch naszych rodaków Ku l - j a l e  p r a c a  n i o s ą c a  p o ż y t e k  d l a  ro -  
czyckiego i Wołyńskiego posądzanych o pi [ d ż i n y ,  g m i n y ,  k r a j u ,  s t a n o w i  n a j -  
sywanie do dzienników polskich, natyet tak j w y ż s z y  s z c z y t  p a t r j o t y z m u .  
wysoko katolickich i klerykalnych, jakiemi Tymczasem widzimy oto, młodzi ludzie
są : Czas i Dziennik Poznański. Otóż do-[garną się do urzędów wszelkiego rodzaju, 
wiaduję się od zadyszanego kleryka latają- bo przy biurze sposób życia zabezpieczony) 
cego za dziennikami i za wiadomościami nie trzeba walczyć z losem, nie trzeba 
po Rzymie, że zakon Zmartwychwstańców, [ przemyśliwać o coraz nowszych sposobach 
jakoby niemięszających się całkiem do po- do życia, nie trzeba natężać s ięnadnow y- 
ityki, został obecnie b i ó r e m  k o r e s p o n -  mi wynalazkami albo przynajmniej nad 

d e n c j i  i każdy z nowicjuszów ma swój zastósowaniem sił przyrody, na starsze la 
dziennik, który zasilać wiadomościami wi-Jta pensja zabezpieczona. Ci tylko, którzy 
nien. Nie będę tu  wymieniał pojedynczo przypadkowo, lub z przymusu dostali się 
indywiduów, bo te zostając pod rozkazami do rzemiosła lub handlu, wiodą codzienną 
najprzewielebniejszego ojca przełożonego, walkę zżyc i em,  trzymając się ponajwięk- 
za czyny swe nie są odpowiedzialni, lecz|szćj części także tylko wygodnćj rutyny; 
tylko powiem, abyście wiedzieli, co macie czasem kto z pomiędzy nich dostąpi szczę- 
sądzić o rzymskich korespondencjach, że ścia a wówczas już przeistacza się w „szlach- 
Zmartwychwstańcy pisują do: TygodnikaJcica," staje się nieprzystępnym; masa zaś
katolickiego, Dziennika Poznańskiego, Zwia-1 muiejszych przemysłowców i rzemieślników 
stuna (wychodzi podobno na Szląsku), Cza- J wiedzie nędzny żywot, a po dziennych i ty- 
su, Tygodnika soborowego i Unji. Kto do godniowych utrapieniach szuka ot chyba 
nich zapuka, będzie miał wyśmienitego ko- pociechy i zabawy tylko, 
respondenta, który w dodatku wyjedna je- C zy  n a  t ś j  m a s i e  m o g  ą s i ę  o p r z e ć
neralną absolucją za wszystkie grzechy p a - [ p o l i t y c z n i  p r z e w o d c y ?  
trjotyzmu, któremi gorszycie naszych ojców A iluż to bywa u nas zwyczajnie oficja-
Zmartwychwstania. [listów ua bruku? Żaden z nich nietylko

Zapewniam was, że podane przezemnie | nie ma fachowego wykształcenia, ale i do 
ak ta  są autentyczne, opowiadane mi przez innego zawodu nie ma uzdolnienia ani chę- 
wiarogodne osoby i zupełnie są wolne od ci. Gdyby to był Czech, wystarałby się o 
ermentu koteryjnego, gdyż na ustroniu kilka guldenów, nakupiłby drobnych towa- 

mieszkając w Rzymie, miałem dotąd szczę- rów, roznosiłby po domach i wsiach. Nasz 
ście nie zabierania znajomości osobistśj z oficjalista na bruku—upersonifikowana am- 
panami o których piszę. bicja!

| Los nie dozwolił mi dotychczas wyjrzeć
Rzym 14 lutego. za granicę kraju ; obczyznę znam tylko z 

?  [ P a p i e ż  o d z i e n n i k a c h  z a g r a -  dzienników, a jednak wątpię, by w którym 
i c z n y c h  — k o n g r e g a c j e  z 8 i 9 —- kraju było tyle surdutowych włóczęgów, 

e r j e  d o  14go — p r y w a t n e  n a r a d y  tyle żebraków, co u nas szczególnie*3 na 
a d  c z e m ś  w a ż n ć m  —  e m a n c y p a c j a  Rusi!

W ł o c h  z p o d  w p ł y w ó w  F r a n c j i ]  Nie Ileż nakoniec jest u nas rolników, któ-
ulega wątpliwości, że papież o wszystkiem |rym o p r z e m y ś l e  g o s p o d a r s k i m  ani
wiedzieć m usi, co piszą większe dzienniki się śni!!
zagraniczne o soborze. Najbardzićj mu się Któż więc temu wszystkiemu winien? 
nie podobają listy o soborze w Augsburg- Dzienniki krajowe, 
skiej gazecie zamieszczane. Autora ich mają Nietylko w literaturze polskićj (a w ślad 
do wielkićj pociągnąć odpowiedzialności; za nią i w ruskićj) rażąco przedstawia się 
dotąd jednak nikt go nie zna. W ogóle kierunek jednostronny, lecz bardzićj jaskra- 
jednak kwestja najsporniejsza zdaje się wo występuje tenże w kolumnach dzienni- 
wstępować w coraz mglistszą dal, a  pan ków. Chociaż bowiem wychodzą dzieła i z in- 
Veuillot powiada, że kurja jest zdecydo- nych dziedzin nauk,  jednakże nie bardzo 
waną cały ten gordyjski węzeł uwikłań i udaje się nam popularyzować nauki, a o- 
trudności rozciąć jedućm cięciem miecza, gół publiczności wcale ich nie czyta, bo nie 
jakim jest ogłoszenie dogmatu o nieomyl- ma „gustu" do takowego czytania.’ Podo- 
ności. Otwarcie już niektórzy przyznają, że bnież i dziennik na całych trzech stronni- 
za pomocą tćj kwestji wszystkie będą roz- each zapełniony wyłącznie polityką, a gdy 
strzygnięte. przypadkiem trafi się jaki artykulik z dzie-

Ostatnie obie kongregacje z 8 i 10 tego ' -----  -  - •

Wiadomości z literatury i sztuki.
(.. m )  T e a t r —  Komedia, którąśm y przedw czo

raj wi zie i osnuta je s t na  tem acie, jak i ju ż  nie 
je  nemu au orowi dramatów i powieści podał spo
sobność do wypowiedzenia swych myśli oporząd -

stan1 7 !  JeStt°  ta  ^ w ie c z n a  walka dwóch
dna t  B̂ c z e ń Stwa, z którychjedna położona na  górze dr ’ ł  .

nawzajem  cisną się i upychają, L n„ ’
jć j ciężkości, druga prawem  ;  “  roPraW- r  T
i z chęci wydobycia sig n a  wô  ^ p rę z h w o ś c :  

walka zarad  arystokratycznych z demoTJ'! ~  
W  kom edji p. Legouvd „ P r a w e m ^ S 2 “ ne,m - 

dy dem okratyczne wychodzą zwycięzko m , a*-*' 
żynier B ernard  m a się żenić z pandą 
rodu, gdy jednakowoż j ś j  rodzina poznaje °  
wdziwe położenie tow arzyskie narzeczonego 
re  z rozm aitych powodów nie było je j dokładni 
znane, odm awia B ernardowi ręk i m argrabiankf 
W  takiej kolizji, k tó ry  z bohaterów powieści albo 
dram atów u  nas pisanych nie om ieszkałby bez- 
w ątpienia wystąpić z całym sentymentalizm em  swe-

zeszły się po? Q . 6 1846 w Polflce- MJ Ine r0 ‘

dy w y k ł a d ó w ? ? ’ Ze, PK Ja  S‘aWiała prze9Zk° '  
poufnie p r z y p o l  P b“ eg° me ? 82ło- J ed?nie 
k ład  nie był p ? an°  Ze Btrony P0*1̂ -  ż<%  wy-

Ze składek ni*™7 ale ściśle hiatoryc«y. 
mierzą Wgo, UL P0'chowanie zw łok K«*«- 
k ró la  i odnowienie i e T *  pam i§d  t0g°  wlelk,'9g° 
« P. ą ™ . Eo
ło na ten cel ogółem qaflK \  ’
sumy wydano dotychczas 3 7 4 0 r ‘ 7  C'’ * k t° reJ *° 
stało w kasie m iejskićj do d»i ?  85 C'’ 8 P°Z°" 
złr. 22 cnt. ^  dyspozycji 6055

R e d u ta  wczorajsza ja k  m, a  ■ . 
była bardzo liczna. W i d z i e l i ^ ? ?  z rz^ a 
czarnych i białych, k tó re  miały L  1 domw< 
styngowaną. Czy miały dowcip? n ^  W‘‘LjĆJ J '  
dzą szczęśliwsi od nas. Z  char akt 7  m°Ze WieI* 
m asek szewc i krawiec odznaczali .r j8 tycz,l}C 
ścią i humorem. S1S ruchliwo-

S to w a r z y s z e n ie  przemysłowe Sze
kow skich  ukonsty tuow ało  się  w dn iu  2o"sttOVV

„ „ „ „ „ „ „  . . . „  n ia  r. b ., n a  m ocy s ta tu tu  odpow iednio do n J ° Z'go .e ro , w yp.iw ieijziulljy  ,  d n |,  ^  ,

. .  .  Bpgłeczefistmt, o
szóści id e i d em o k ra ty czn śj i zg n ilizn ie  śred n io - ?tąp ,*° z tym  dn iem  do ob io ru  swych s t a r a ?  
w iecznych p rzesądów , a le  o s ta te czn ie  o d d a łb y  c z o - * ? ^  do tychczasow ego  s t a r s z Z p  T o m 's
łobitność tradycji, przyszłości bv nn™»ta„ ;i Kwiecióskieg0 ..o-________ . - g P maS:

J r y c a  dotychczas:
I i tym  sposobem t • '  • ,

k tó re  ro z p a c z ą  se rce  o d p o k u tu je  p rzez  ca łe  ż y -1 pośw igcenie z w ielką so lennością  o Z T ’ T

T  7 ! l n a  ” 4 T Żeh7. ^  ^ e c y d o w a ła  w stąp ić  r;  »  kośc ie le  św. P io tra  ~ §
do klasztoru , albo też ze wstrętem  i niechęcią CÓW ci^ e s tn y c h  p r ^  N a rodzi-
PnW flfc rękę jak iego  ryw ala, który  nie je s t  J  „Henryk P o d z ięk i i jego synowa 
tak  szlachetnym , ani tak  mądrym, ani tak  przy- z h r \  Potockich hr. W o j t k a  którzy n a  l  
stojnym wreszcie ja k  je j  kochanek, ale urodzU 8Zen‘e sta rszy<* tow arzyszen ia  swe u L g U a k  
się w tej sam śj co ona sferze, a  zatśm  połączyć “ aJchetmeJ P ^ y w e k li .  Poświęcenia sztandaru do 
się z n ią  może. W idać, że F rancuzi są śmielsi I ? a ł obec uproszonych p o w y żć^ ro d ró w  S ia d z  
od nas 1 odważają się na  rzeczy, k tórych my | k  W aIer jan Serwatowski po stosownśm se r

i ral .  t o . f r , „ e „  „ |e od I W l . ,0 .  muzyka. _  D . , ladJ ™ ‘
g , aby siągnąć po nie rękę i zdobyć je  d la  sie. czło“ kowie jednćj z najlepszych muzyk w dsko  
bie. B ernard  w kom edji p. Legouye nie sentymen- 7 ?  ato^ c]i w Krakowie, b y l i ?  n Z ?  t  ' 
ta lizu je, m e rozpacza ani na  chwilę, nie waha 1 " tworzyć s‘a łą  m iejską m'  ke , 7
się, ja k  mu postąpić należy. O to co ci ludzie k ° Wie- ,Z okoliczności tej należałoby skorzystać 
chcą mi odebrać, j a  nie potrzebuję ich prosić Pomowlmy o tćm obszernićj. K orzystać-
zebrać u  nich, powiada sobie, to mi się od nich N le z n « " «  * m a r ł n ._  w  d. 3 lnteeo hr nrzv
należy prawem  zasługi." Jego m atka, prosta  wie- W,ezlon!* została d« szpitala  śgo Ł azarza  kohie a
śm aczka, m e um iejąca pisać, je s t  tegoż samego W 8tame zuPeła io bezprzytom nym , z r tk a m H  n l
zdania. „Mój synu! powiada cna, daje ci dwie gami sm enu Prz eziębłemi, gdzie w d 6 lutem) b
godziny czasu, abyś tych ludzi przekonał, że nie ?  0 «odzinie » « j  przedpołudniem  życie s w f z a  m aia RłiiH*nrn5fM 1__ t ......................................5 km W vłn  • , . . . swe za-m ają słuszności, że się bardzo mylą, jeź li cię nie ? czy,a - . ^ o p i s  kobiety tej je s t  n a s t ę p u j . ?  
uw ażają za  godnego ręk i m argrabianki." I Ber- zrost micrny> budowa cia ła  dosyć forem na tu -
nard  osięga swój cel zamierzony. Śmiałością i roz- 8za szczuPła. włosy ciemne k ró tk ie  tw arz okm - 

jem swej mowy, wyższością swój nauki zwy- e. obrzm iała, czoło szerokie, brw i' ciemne 
cięza starego arystokratę  m argrabiego dc Eouille 81W6’ “ ° 8 k ró tk i szeroki, u sta  szerokie wargi eru  
dowcipem idzentelm eństw em  bierze górę nad lek- ?  ?  zdrowe- Hbiór j ś j  sk ład a ł aig z  łaChma- 
koduchem w icehrabią de Silly, szlachetność zaś I! róznokolorowych i papuci z k ra jek
ego m atki zmusza m argrabinę d’ Orbeval do u- P ° niewaz zm arła nie znana  je s t  z  im ienia i na

znania równości stanów pomimo ich honwencjo- zdarzenie śmierci podaje m agistra t
nalnego podziału. 1 do wiadomości publicznśj. m agistra t

P. Ekerow a i p. Ładnow ski pomyślnie bardzo K raków, d. 14 lutego 1870. 
oddah role głównych bohaterów. W yborną była IVow a " P e r e łk a .  -  Mieliśmy sposobność sły
ta  postać prostćj a  przytćm  tak  głęboko i szla- 8zenia wystawionśj na am atorskim  tea trze  operet 
chetm e czującej dzierżawczyni. P . E kerow a wło- P' M- z - P- Serwacy w kłopocie O rk iestra  
żyła w swoją rolę bardzo wiele hum oru i życia ? a  1 ak t°rzy , po w iększśj części członkowie 

patrzyliśm y na m ą z wielką przyjem nością, ró- ”f I “zy . ffykonali nad er zręcznie wdzięczny ten  
wme wtenczas ja k  rozpraw iała  o swćj nierogaci- “ twór m ie sz ^ą cy  ładne  kuplety  przew ażnie buffo
znie 1 wytaczała swoje poglądy o sztuce p isania  I pef  ta  m a być przedstawiona w P o -

7 7 7 7 )  ^  Ch^-U' k k d y  Z Utaj0n4 boleści4 se r‘ I le’7  Z k ,d  zapewne P « e jd z ie  i na  scene ca robiła  z siebie poświęcanie d la  dobra u k o c h a -1 eatra]n9- *Cen*
nego syna. W iele werwy i uczucia było także w '~  0 tr2 ymujcmy następu jąca  odezwe;
grze p  Ładnowskiego, który p rzeją ł się należycie „ Obywatele miasta lamowa i
charak teram  enorg^znego syna gminu. Należy sie  Z e 8toaunku p o d z i a ł u  c y f r y  dochodów  n r 
także pochwała i p. Ekerow i za  hum or i lekkość, P,nacy W cb naszego m ia s ta f  w s z c z ?  S  J

L JL  rl l6? CełlraWega- R°la « n y d° . | 2 ^ ^ i eH  a Władysławem ks s ?
gm inna

sta ła  się tym razem  pannie Baumann. D ostała e “ szko z drugiśj strony. Zwierzchność 
się, powiedzieliśmy, bo się nam zdaje, że gdyby |  m ian“wic,e P o d szy ła  kwestjg tak  zwanego e k ?  
to od woli p. Baum ann zależało, z pewnościąby Wa • ’ 8 18da gm inua sądząc, że gminie nr*v"
me uczyniła tego wyboru. P. Baum ann m a inne a  prawo M a n i a  od w s p ó ł u p r a w n i o n e / ó  
role d la siebie stosowne, ale m argrabianka de zwrotu Pewnćj kwoty p łaconśj dotąd tym ty tu łem  
Rochequne, to było d la  nićj cokolwiek za  wiele. “ a l?zy tości' zam knęła ks. Sanguszce wynłate w 
W pieiwszym akcie, gdzie sytuacja jeszcze nie 816 “ leisk iśj połowy ra t  czynszu propinacvine 
je s t naprężoną, mieliśmy nadzieję , że wyjdzie | g° n a n .P rzJ'Padającćj. v  W
zwycięsko z tych zapaiów , ale dwa następne ak- . D ro8 ldm nam  je s t  szanowni obywatele dobre 
ty, gdzie uczucia a  n ieraz  i a rystokratyczna du- lmie nasze«° «r°du, jakżebyśm y je  narażać  m iei; 
ma p rzeraża ją , p. Baum ann nie doszła wcale do na8zw ank  przegranćj z pełnym  cnót staro
wysokości wymagań postawionych przez au tora . p<d8kl?h domf m k siążą t Sanguszków.
Nie je s t to jed n ak  j ś j  winą, powtarzam y. Perso- gwoli r ?zP atrzen ia  się w rozgłośnśi tś i
nal zenski naszego tea tru  nie je s t  dostateczny, sPrawle.. 1 P°w zięcia odpowiedniśj w tś j m ierze
dyrekcja system atycznie oddalała albo n ie sta ra- “ CJI< 0Śmlelam sie w imię dobrćj sprawy za- 
ła  sie zatrzvm a^ __ | prosić was, szanowni ,

więc przyszło do tego, że trzeba  rozdaw ać role Judowe w dni“ 27 lutego 1870 r. o godz. 3 p o * ?  
tak  ja k  podług powiastki rozdają  w kapelach r o s - |  UJ “ U W lokalu teatralnym  p. Szebesty, 
syjskich instrum enta muzyczne ludziom, którzy | .  * ^ m adzcleż się licznie, szanowni obywatele 
ich przedtśm  nigdy w ręku  nie mieli i mieć ni- W ten sPMÓb, biorąc gorący udzia ł w
gdy m e powinni. sprawach nas bezpośrednio obchodzących, dowie-

S z k ic e  i r a m o tk i  przez J. Gordona. Lwów, | . Zpecie jakośc*e wzrośli do życia publicznego 
nakładem  au tora  1870. —- Z nana ju ż  je s t  od do-1 0 dobr o m iasta  leży na  sercu,
syć dawna powabne, gładkie i posuwiste pióro p. |  arnów, dnia 17 lutego 1870 r.
Gordona, dlatego nie widzimy potrzeby rozsze-1 „  Kazimierz Jakubowski.
rzać się zbytecznie d la  polecenia jego nowśj p r a - 1 , . °.c yest to zwykły bieg rzeczy na tym
cy publiczności. Szkice i ram otki zaw ierają k ilk a  |  Włecie’ ze jed ń i um ierają, drudzy tańczą, jedn i 
artykułów, k tóre  każdy z wielką przyjemnością | 81®’ a  rieszą . Korespondentowi z Bo-
przeczyta. Najważniejszym  z nich zdawał nam | °. D1 ° n08zącemu w „C zasie" z 18 lutego o śm ier- 
się a rtykuł „O postępie wiedzy ludzkiśj," w k t ó - [ C1 P n ie P°d°bało  się, że towarzystwo „Lutnia

m zajmowały się konstytucją kościoła. Bi
skup Dupanloup znowu w imieniu swego 
stronnictwa przemawiał. Kurja postanowiła 
jednak wypocząć na chwilę, w celu nabrania 
sił do stanowczego wystąpienia i posiedzę- 
nia zawieszone zostały do 14go. 12go od
było się zgromadzenie prywatne 5 kardy
nałów prezydentów w mieszkaniu kardynała 
de Angelis. Na l3go zaś wezwano 20 kar
dynałów do sali W atykanu na nadzwyczajną 
naradę. Oczywiście idzie o coś ważnego.

Z politycznych wiadomości o Włoszech 
tyle tylko donieść nam wypada, że Wło
chom zaczyna przyświecać już ta  prawda, 
że nie konieczną jest rzeczą we wszystkicm 
trzymać się modelu francuzkiego i że 
większą byłoby potrzebą dla kraju pewna 
duchowa emancypacja z pod wpływu Fran- 

ii, aniżeli zniesienie opieki politycznćj. 
'zienniki często wspominają teraz z oko

liczności zmian mających być zaprowadzo-

dziny n. p. nauk przyrodniczych, czytelnik 
zwykle przewraca kartkę. Dziennik jednak 
może najłatwićj i perjodycznie dostawać się 
do ogółu publiczności i powinien zagrze
wać ją  do ruchliwości i działalności we 
wszelkich kierunkach życia. Nieskończenie 
przeto raduję się jako nadzwyczajnym wy
padkiem, iż redakcja Kraju otworzyła swe 
kolumny sprawom realnćj natury, a w szcze
gólności rolnictwu. Dziennik, który po prze
czytaniu nie pójdzie na makulaturę, nieza
wodnie dozna jak największego rozpowsze
chnienia w kraju.

Nie jestem kompetentnym rozprawiać o 
polityce i sprawach krajowych, tych zaś 
kilka słów moich o wpływie realizmu na 
sprawy krajowe mają ten cel, iż w nastę
pnym artykule będę mógł wykazać, że 
t y l k o  p r z e z  r e a l i z m  da się w kraju 
naszym załatwić i s p r a w a  r u s k a .

(Dalszy ciąg nastąpi)

rym przebiega au tor najgłówniejsze zdobycze du- , awszy cześć zm arłem u w dzień, wieczór na  
cha ludzkiego na polu umysłowem i przem ysło-1 oncerc' e śpiewało i że potśm  tańczono. Koresp. 
wśm, tu i owdzie staw iając ponętny d la postępu | me Przytoczył przyczyny, d la  k tórśjby  towarzy- 
horoskop na  przyszłość, jak o tśż  „W izerunki dzi- ] stwo zaniechać było m iało zapowiedzianego kon- 
wadeł historycznych" w anegdotyczny sposób, cha- J na który  o p ro sz e n ia  dawno rozesłano, szcze- 
rakteryzujące  ta ta rsk ą  na tu rę  P io tra  Wgo i j e n e - [ g0 | °  okolicy. Czyli d la  tego, że człowiek u- 
ra ła  Suwarowa. Prócz tego znajdujem y tam  j e s z - J f1? * 1 “mier<5 człowieka obchodzi rodzinę i przy- 
cze ustęp z podróży po Galicii, o zwaliskach zam - ,aciół> nie ca ł% publiczność. Z kądże więc koresp. 
ku w Odżykoniu i grobach Oświęcimów, powiastkę sm utek przenieść chce n a  obcych i takich któ- 
Przygoda w domu obłąkanych, wiersze i ram otkę | ryck śm ierć p . M. bliżśj nie dotyczyła? Jeżeli 
z przeszłości, w reszcie wspomnienie o W arszawie. śm ierć człowieka m a być dostateczną przyczyną 

O p ie k u n  p o l s k ic h  d z ie c i  n r .4 zaw iera: L o s y jdo M l u ś j  żałoby, to wypadałoby zawsze przed  
polskiśj rodziny, opowiadanie przez H elenę P a -1 2akaw4 pytać się w urzędzie parafjalnym , czyli kto 
s te rnak— Ł zy Litwy, poezyjka p. Stefana Borzem-1 n‘f  umarŁ W idać koresp. bierze rzecz po m ało- 
skiego. — Palestyna i j ś j  święte pam ią tk i, przez 7 e,*8ku * zaPomnia}> ze PO większych m iastach  
A K. (z ryciną).— Zim a, wiersz p. W acława S zy -1 k ilka  * k ilk anaście pogrzebów w dzień, a  wieczór 
manowskiego (z prześliczną ilastracją). — Pierwsi | k d k a  zakaw  s*ę odbywa i że m uzyka g ra jąca  n a  
ludzie i pierw sze wieki, przez dr. A. M.— Z K ra- pogrzebie> wygrywa w ieczór walce, a  nikom u nie 
kowa do G dańska W isłą, przez A. K. — Rozma- Pr.zyJ’dzie Iia rayśl przypisać to brakow i pobożno- 
itości i zagadki. — Zapow iedziany dodatek treści | ûb ludzkości.
dydaktyczno-pedagogicznej wyjdzie niebaw em , a  I ®hcąc wytoczyć skargę publicznie, potrzebaby 
dotychczasowy niedobór z m iesiąca stycznia po-1 ckociaz trock§ słuszności mieć za  so b ą  i  nie ty- 
kryje się ta k ,  iż dodatku z końcem roku będzie t ż | kad osdb a  tam towarzystw  całych, 
a rkuszy ścisłego druku. Z  przyjemnością zapisu- L• L w ó w , iS  lutego. — [ S e z o n  p r o c e s ó w  
jemy, iż k ilk a  m agistratów  i wydziałów g m in n y c h |p r a s o w y ch  — co  m a m y  r o z u m i ś ć  p o d  z a -  
zaprenum erowały Opiekuna dla szkółek. s s i d n i c z o ś c i ą ?  — h e r b a t a  d l a  b u r m i s t r z a

K w ia ty  nr. 5 zaw iera: Szkice z życia artystów  | ba4  u t a s k o w y  —  i n t e r p e l a c j a  4 °  n i i n i -  
(c. d.). T rzśj rycerze (z podania) wiersz Zy-1 8 1r  a o b r o n y  k r a j o w ś j ] , —Na porządku dzien- 
gm unta G logera—  Miłość m ałżeńska (c. d.).—W y -1 nym 6§  u nas obecnie p rocesa  prasowe, z  których 
jątek  z pamiętników ks. Ogińskiego. — Przegląd | naj ciekawsze są te, k tórych motorami są  sami 
literacki przez Cz. P. — Kronika i rozmaitości. [dzienn ikarze  nie zaś p ro k u ra to rja ; je s t to ju ż  

W ło ś c ia n in a  nr. 4 (ro k  I I )  zaw iera: N. Panna J 8PecJa ł czysto lwowski, a  przyszły historyk dzien- 
Częstochowska czyli cudowne ocalenie od śm ierci | n>karstwa polskiego znajdzie w tych procesach 
(opowiadanie dziadunia). — Do ziemi rodzinnej |  cenny m aterja ł do h istorji dziennikarstw a lwow- 
(wiersz Józefa z Bochni). — O stowarzyszeniach |  ekiego, k tó re  zawsze zachowuje odrębną fizjogno- 
(dok.).—Przegląd  polityczny.—W iadomości kalen-1 * wcale oryginalne obyczaje. Jednym  z ta-
darskie. — Rozmaitości. — K siążki pożyteczne,— | kick procesów będzie proces znany p, D obrzan- 
Ceny zboża. 1 |  skiego przeciw Dziennikowi Polskiemu. Spodzie-

 i i  wają się tak licznego audytorjum na ten dzień, żo
Kronika potoczna i rozmaitości | i aksłysze’ w8tep wo*ny“  bsd«e tyik0 zabiieta-

V, . UAlIIdlbOSCI. I mi. Obronę Dzienmka Polskiego objął dr. Jekeles
P o stę p . Dzisiaj teatr amatorski na dochód I świadkowie powołani zewsząd przez n. Lama nr**! 

budowy teatru w Poznaniu. — W  sobotę odbyłIbędą bardzo licznie. Nieco późniśi odbedzie La 
się jak zapowiedziano, wykład p. Alf, Szczepań. rozprawa ostatecina w procesie Dziennika Lwów
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skieeo wytoczonym przez redakcję Szczutka. W je-1 wyższego wszystkich utrzymujących podobne za- 
dtvm z ostatnich numerów Szczutka  znajdowała kłady lub ich rządców, ak rów nież! osoby przy
b i ł a  wycieczka przeciw p. Gromanowi, organ jęte na k o m is jo n e ró w , deklaracjami za własno-
zaś który zawsze wiele prawi o zasadniczości i t. p. ręcznemi ich podpisami. ) acze ni wy zia u 
z a ś ,  który zawsze v  --------- --------------- - ly.go w duchu niniejszego rozporządzenia zreda-
używa osobistej sprawy p. Gromana jako materjału 
do zasadniczego traktatu o denuncjacji — w spo
sób sobie tylko właściwy; nie ma to jak  zasa- 
dniczość Dziś miał się odbyć proces Gazety Na
rodowej z Kallirem, lecz rozprawa nie przyszła 
do skutku z powodu wyjazdu obrońcy p. Kallira 
dra Honigsmana.

Zeszłćj środy radni miasta chcąc się odwdzię
czyć P Szemelowskiemu za wieczór dany im nie
dawno, urządzili w sali ratuszowej składkową her
batę, na którśj obecni byli pp. Possinger prezes 
sądu krajowego, Dziamski i inni. W n o s z o n o  to- 
asta najrozmaitsze, mówiono o dobrćm P ° w °  z e ' 

nin miasta i kraju, o wolnym w y b o r z e  burmistrza 
o lepszćj przyszłości miasta, o dobrćm 
ctwie i t. d.
maskowy proszony, .
ckićj; osób było uadspodziewan’e wle e i niez e 
się bawiono; n i e p r z y j e m u ć ®  tylko y o zamięsza 
nie przy końcu wskutek nieporząd u w g a r e  
robie, nie urządzonćj dla tak  licznćj publiczności,

  i " ,. , ; u .i | pnscnen nauinz
Tego samego wiecz°ra  . 7 . lurzęd. telegraf,

iszony, na d o c h ó d  czytelni akademi- Tadeusz
—.1 n ln  1 n in r r ln  I ___    —

gować ma odpowiednie obwieszczenie i wydruko
wane dla powszechnćj wiadomości kazać wywiesić 
we wszystkich numerach hoteli, domów zajezdnych 

oberżach.
P r z y w ó d c a  ostatniego ruchu w Paryżu pan 

Flourens, jak  i  brat dziennikarza zabitego przez 
księcia Piotra Bonapartego, Ludwik Noir, byli 
według Dz. Iw. czynnymi uczestnikami powstania 
polskiego w r. 1863.

HOTEL SASKI przyjechali-. Fuhrman pułko
wnik rossyj. z Warszawy, F. Hillgenhof urzędnik 
telegr. z Warszawy, Franciszek hr. Lubiński w. d. 
z Kaźmierzy, Wilhelm Zachert obw z Królestwa, 
Henryka Boguszowa wł. d. z córką z Galicji, Carl 
Frischen nadinżynier z Berlina, Carl Emil Ziemann 

;raf. z Coin, Marja Wysocka w. d. z 
.eusz Wybranowski ob. z Galicji. 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali'. A. Borow 
ska w. d. z Galicji, Fortunat Nowicki dr. med. z 
Bossji, Władyssaw Swidz obw. z Kongresówki.
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Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

przyjemność. D o c h ó d  z balu wynosi przeszło 1000 
złr. po odtrąceniu kosztów.

Dowiaduję Bi«, że ochotnicy jednoroczni mają 
zamiar wnieść na ręce któregoś z delegatów na
szych interpelację do p. ministra obrony z powodu 
rozporządzenia wydanego niedawno, by każdy 
rstępująey do rezerwy ochotnik zobowiązał się 

rewersem, że się będzie utrzymywał w sposób zga-

Upadłość domu handlowego 
F. J. Kirchmayer i Syn.

Sprawa upadłości domu handlowego 
Kirchmayera p rz y b r a ła  okropne rozmiary; 
od kilku dni s tan o w i ona jedyny przed- 

w całem mieście. ZdanieI m io t rozm ow y  w c a te m  m ieście, 
dzający się z decorum oficerskiem; nb. lekcje nie Wy p 0w j e(jzia n e  p rz e z  n a s  o n e g d a j, ż e  u p a
należą do tego rodzaju środków utrzymania.

W. S ie m ie c h ó w —[O s ą d a c h ] .—Aby poprzśćl
dłość tego domu byłaby klęską publiczną 
dla miasta naszego i okolicy, sprawdza

korespondencję z pod Mielca, która jak  się wy- sj ę  n ie s te ty .
rażacie, śmiała twierdzić rzecz tak  niesłychaną I Majątki licznych obywateli i rodzin zło- 
jak  ta ; „że sądy galicyjskie są opieszałe," i za Uone były w domu bankowym Kirchmayera 
ogłoszenie których w waszym dzienniku proku- ^  depozycie; wielu ludzi pracy, kilku za- 
ratorja proces wam wytoczyła, donoszę wam, lz | sjuzonych na polu literatury i dzienni-

karstwa mężów, złożony tam mieli za
oszczędzony przez długie lata grosz, któ
ry stanowił jedyne ich mienie. Serce się 
kraje na myśl, że te poczciwie zapraco 
wane pieniądze, że majątki naszych współ
obywateli, że jedyne mienie całych rodzin 
polskich poszło na grę giełdową na prze
pych i zbytki, na kilkoletnie hulaszcze ży
cie w Wiedniu 1 

Dzisiaj bowiem cała ta sprawa staje 
przed nami w nagiej prawdzie; dziś ani 
można ani by się godziło obwijać rzeczy 
w bawełnę. Wincenty Kirchmayer postą 
pił sobie n i e u c z c i w i e .  Przepuściwszy 
cały majątek swój, straciwszy na giełdzie 
ogromne zyski, które przypadły na niego 
z korzystnego interesu k u p n a  d ó b r  ko  
r o n n y c h ,  naruszył liczne depozyta zło
żone w kantorze jego w zaufaniu w da 
wnej a wielce szanowanej firmie „F. J. 
Kirchmayer i syn" i  w ostatniej chwili za
mydliwszy zręcznie oczy największym swym 
wierzycielom krakowskim, p r z e z  n i c h  
n i e m a l  z a  i c h  p o m o c ą  zmyliwszy wiel
ką masę mniejszych swych wierzycieli w 
Galicji i Krakowie, uśpiwszy czujność ich 
jakoteż czujność właściwych władz rzą
dowych, u c i e k ł  z a  g r a n i c ę . .

W obec tak okropnego faktu nie dziw

w wyższym sądzie krajowym w Krakowie od lipca 
1869 r. a zatem od 7-miu miesięcy rekurs w spra
wie prowizorjaluej o część lasu, a raczćj o prawo 
cięcia drzewa tamże i wywóz tegoż z lasu zalega 
i że takowy pomimo mojej usilnej prośby, którą 
bezpośrednio dnia 26 lipca 1869 r. do wyższego 

i sądu krajowego wysłałem, i w tej straty i niebez 
pieczeństwo na które właściciel z powodu spó 
źnionego orzeczenia — narażonym być może, do

padnie  udowodniłem, — podziśdzień rozstrzygnięty 
nie został. Jakże więc mam nazwać to postępo 
wanie wyższego sądu, gdzie sprawa prowincjo
nalna od 7-miu miesięcy zalega! Gdybym sobie 
sam nie umiał był radzić, i gdybym z załamanemi 
rękami czekał był rozstrzygnięcia tego rekursu, 
to teraz na miejscu tym , gdzie dziś jeszcze 
szczątki lasu błyszczą, błyszczałyby gołe góry! 
Takich skarg nie nastarczylibyście drukować w 
waszym dzienniku, lecz my baranki przyzwycza
jeni do cierpliwości, z naszą szkodą cierpiemy 
milczemy!

D la w ia d o m o ś c i p o d ró ż u ją c y c h  zam'esz- 
czamy tu najnowsze przepisy pasportowe przez 
oberpolicmajstra warszawskiego ogłoszone:

„Namiestnik Królestwa rozkazał: wizowanie pa
szportów przejeżdżających osób, stawających w 
hotelach i domach zajezdnych, dozwolić właści 
cielom tych zakładów poruczać znajdującym się 
zwykle przy hotelach i zajazdach tak zwanym
komisjonerom, z zapewnieniem wynagrodzenia zalźe jedno tylko pytanie od kilku d n i prze-
podjęte przez nich około tego zatrudnienia— w ho
telu po 15, a  w domach zajezdnych i oberżach po 
10 kopiejek od każdego paszportu, z warunkiem: 
1) ażeby dopełnienie tćj formalności poruczane 
było komisjonerom tylko w takim raz ie , jeżeli 
pasażerowie nie zechcą osobiście uskutecznić ta 
kowej; 2) ażeby na komisjonerów wybierano ludzi, 
którzy nie byli kryminalnie karan i, nie zostają 
pod dozorem policyjnym i o nic nie notowanych (!);

biega od ust do ust: jak mogli pp. hr. 
Potocki, Małachowski, Mycielski, Rey i p 
Pawęl Popiel publicznie i uroczyście oświad
czyć, że pogłoski o upadłości domu han
dlowego Kirchmajera są f a ł s z y w e  
b e z z a s a d n e ?  Na pytanie to odpowia
dają ci panowie w onegdajszym numerze 
Czasu z d. 20 b. m. W obszernćm wyłu- 
szczeniu rzeczy, tłómaczą się oni w ten

3) ażeby każdy przyjmujący ’obowiązek komisjo- sposób, że Wincenty Kirchmajer wezwany
nera był zaopatrzony w ustanowione świadectwo 
na to zatrudnienie. Dla wprowadzenia tego w wy 
konanie, polecam: 1) Komisarzom policji wyko
nawczej zobowiązać wszystkich utrzymujących 
hotele, domy zajezdne i oberże, ażeby ci, którzy 
będą sobie życzyć, wskazali zaufanych sobie ludzi, 
odpowiednich do pełnienia obowiązków komisjo
nerów do wizowania paszportów i sporządzone 
w cyrkułach listy takowych, z uwagą przy każdym 
o prowadzeniu jego, tak pod względem politycz 
nym jako i moralnym, przedstawić do wydziału 
l-go policji dla zakomunikowania magistratowi 
m. Warszawy, w celu zaopatrzenia ich w świade 
ctwa na prawo trudnienia się tym przemysłem, 
o czśm w swoim czasie powiadomić komisarzy; — 
odtąd policja wykonawcza obowiązana będzie pil
nować, ażeby nikt bez tych świadectw nie zaj
mował się obowiązkiem komisjonera; powyższy 
porządek zachowany być ma i na przyszłość, w 
razie przyjęcia przez który z pomienionych zakła
dów nowego komisjonera. 2) W celu uniknienia 
jakich nieporozumień i nadużycia ze strony ko
misjonerów, ci ostatni nie mają prawa w interesie 
wizowania paszportów, znosić się bezpośrednio 
z przyjeżdżającymi, albowiem od pasażerów 
czących miść sobie powizowane paszporta, takowe 
odbierać winni osobiście i pod własną odpowie
dzialnością utrzymujący hotele i  domy zajezdne 
albo ich rządcy, i od nich dopiero komisjonerzy 
porcczonćm mićć sobie będą zajęcie się po wizo
waniem onych, a należące się za to przepisane 
wynagrodzenie, właściciele zakładów zamieszczać 
będą w ogólnym rachunku wyjeżdżającym. Poru- 
czono komisarzom zobowiązać do wykonania po

przez nich do przedłożenia swego bilansu 
przedstawił im f a ł s z y w y  s t a n  c z y n 
ny  swego majątku, a mianowicie przed 
stawił im między aktywami swemi „ z n a 
c z n y  z y s k  z i n t e r e s u  k u p n a  dóbr  
s k a r b o w y c h ,  k t ó r y  m u  s i ę  j e 
s z c z e  o d  s p ó ł k i  ( D o m a i n e n  Co n 
s o r t i u m )  n a l e ż y . "  „Na podstawie te
go bilansu, pokrycie pasywów nie podle
gało wątpliwości..."

Gdy atoli ten bilans okazał się fałszy 
wym, wymienieni powyżćj wierzyciele wraz 
z innymi jeszcze wierzycielami Kirchmąje 
ra wnieśli do sądu podanie o otwarcie kon 
kursu nad domem handlowym F. J. Kirch 
majer i Syn.

Ze ci pięciu wierzycieli działali w naj 
lepszćj wierze i w najlepszych zamiarach 
nie może podlegać najmniejszćj wątpliwo 
ści: że jednak postępowanie ich co naj 
mniśj nazwać trzeba n i e r o z w a ż n y m  
na to również ogólna jest zgoda. Bo jeżeli 
najgłówniejszą pozycję przedstawionyć 
przez p. Kirchmajera aktywów był zysk 
z kupna dóbr skarbowych, który według 
twierdzenia Kirchmajera należał mu się od 
spółki D o m a i n e n  - C o n s o r t i u m ,  
nakazywała przecież ostrożność nim się pod
pisało owo n a d z w y c z a j  r y z y k o w n e  
p i e r w s z e  o ś w i a d c z e n i e  zapytać 
się chociażby telegraficznie p. Simundta we 
Wiedniu, czy pozycja ta jest prawdziwą? 
czy p. Kirchmajerowi należy się jeszcze od 
spółki owćj tak z n a c z n a  suma?

Dziwić się należy, a przypisać to chy
ba można chwilowemu zamięszaniu i za
kłopotaniu , że między pięcioma wierzy
cielam i, którzy owo oświadczenie podpi
sali, nie znalazł się nikt, któryby przed 
podaniem owego oświadczenia do druku, 
w ten najprostszy sposób przekonał się o 
prawdziwości twierdzeń Kirchmayera.

A przecież oświadczenie owo pierwsze 
było ogromnej doniosłości, podpisane przez 
pięciu mężów posiadających w mieście 
i w całym kraju zaufanie pod wzglądem 
honoru i finansów.

Oświadczenie to zaspokoiło zatrwożonych 
pogłoskami licznych mniejszych wierzy
cieli p. Kirchmayera i wstrzymało ich od 
uczynienia tych kroków zapobiegawczych 
i chwycenia się tych środków ostrożności, 
jakie w podobnych wypadkach nakazuje 
każdemu własny interes.

Nie ma wątpliwości, że gdyby nie owo 
oświadczenie, ucieczka p. Kirchmayera 
byłaby niepodobną, gdyż liczni wie

rzy c ie le  jego zapewnili się przede- 
wszystkiem o s o b y  jego, co dla wywindy- 
cowania ich należytości mogłoby być wiel- 
riej wagi i zapewniłoby im niejedną ko

rzyść, której teraz są pozbawieni.
Nieszczęsne owo oświadczenie, jakkol

wiek w najlepszej wierze i w najlepszych 
wydane zamiarach, stało się jednak zgu- 
mern dla całej masy mniejszych wierzy
cieli Kirchmayera i faktycznie zwala nie
mal na tych pięciu, którzy je podpisali, 
współwinę za straty i szkody, które nie
jeden z mniejszych wierzycieli Kirchmaye
ra ponieść może.

D l a t e g o  t e ż  w przeszłym numerze 
dziennika naszego pisaliśmy na tern miej
scu, że na tych pięciu wierzycielach ciąży 
obowiązek zapobieżenia tej smutnej ka
tastrofie. Stało się jednak inaczej i ci 
pięciu wierzycieli sami podali do są 

konkurs nad domem handlowym Kirch
mayera.

Co do tego podania dowiadujemy się 
że sąd je odrzucił z powodu braków for
malnych, a mianowicie z powodu, że na 
przedłożonych kwitach depozytowych nie 
znajduje się podpis W. Kirchmayera, ale 
tylko podpisy jego prokurzystów, których 
pełnomocnictwo do podpisywania firmy 
nie jest uwidocznione w protokule han 
dlowym.

Podający jednak uzupełnią niebawem 
należytemi dowodami i dokumentami bra 
ki formalne swego podania, poczem za
pewne ogłoszenie konkursu nastąpi.

Zresztą krąży po mieście mnóstwo szcze 
gółów tyczących się tej upadłości i rzu
cających bardzo złe światło na postępo 
wanie p. Kirchmajera. Nie podajemy je  
dnak wszystkiego z powodu że sąd karny 
rozpoczął już śledztw o; nie chcemy więc 
ani możemy mieszać się w zakres działa 
nia sądu karnego.

O jednym tylko fakcie wypada nam je  
szcze wspomnieć, który również tyczy się 
interesu większej publiczności, a zarazem 
także kolei galicyjskiej Karola Ludwika.

Otóż p. Kirchmajer, jako członek rady 
zawiadowczej i reprezentant tej kolei w 
Krakowie, był podobno upoważniony do 
przyjmowania wpłat na ostatnią emisję 
nowych akcji tejże kolei. Wpłaty te przez 
wielką liczbę akcjonarjuszów uprawnio
nych do poboru świeżo wydawanych akcji 
uskutecznione zostały w domu handlowym 
Kirchmajera. —  Dotychczas jednak dom 
Kirchmajera nie wręczył akcjonarjuszom 
nowo wydanych akcji, a nie wiadomo, czy 
rzeczone wpłaty zostały przez niego od
dane głównej kasie kolei Karola Ludwika 
w Wiedniu.

Do aktywów p. Kirchmajera należą: Ka
mienica w Krakowie przy rynku głównym, 
na którą podobno już jeden z większych 
wierzycieli uzyskał hypoteczne prawo za
stawu; wieś Pleszów niedaleko Krakowa, 
na którą z większych wierzycieli uzyskali 
hypoteczne prawo zastawu hr. Rzewuska 
na 106,000 złr. i br. Adam Potocki na 
summę 300.000 złr., drukarnia i wydawni
ctwo Czasu, na które na mocy prawnie 
sporządzonego aktu położył areszt Adam 
hr. Potocki.

lotnika miejscowego, stał się nasz rolnik za
wisłym od fabrykanta zagranicznego, od któ
rego musiał sprowadzać swoje maszyny. Cenę 
więc ustanawiał ów fabrykant tak wysoką, jak 
emu się podobało a naturalnym z tąd wy
nikiem nie mógł znów nasz przemysłowiec 
ostatecznie wytrzymać konkurencji z przemy
słowcem zagranicznym, który te maszyny mógł 
nabyć o wiele taniej i nie potrzebował opła
cać do nich przewozu.

Wszystkie te niedogodności musiały nasu
nąć myśl założenia fabryki machin rolniczych 

przemysłowych w samym kraju, a p. Z i e- 
e n i e w s k i e m u  przyznać trzeba zasługę, 

najpierwszy tę myśl u nas urzeczywistnił. 
Zakład p. Zieleniewskiego istnieje juz pra

wie od lat 30, rozwijał się tak stopniowo, bo 
dopiero w roku 1851 ustawiono maszynę pa
rową, która wytwarza siły popędowe całej fa
bryki. Obecnie ma już zakład tak obszerny 
zakres czynności, iź sprzedaje rocznie rozma 
tych wyrobów za około 95000 złr. w. a.

Wyroby te obejmują wszelkiego rodzaju 
narzędzia rolniczo-gospodarcze, przeważnie 
jednak zajmuje się zakład wyrabianiem ma
szyn przemysłowych a mianowicie: młynów 
amerykańskie hwodnych i parowych, tartaków, 
gorzelni, browarów, maszyn parowych stałych 

ruchomych do rozmaitych celów fabrycznych, 
kotłów do destylacji i parowych świdrów, 
przyrządów do szukania nafty lub kruszców, 
wszelkiego rodzaju pomp i maszyn pomocni
czych.

Można się więc tym sposobem zaopatrzyć 
we wszystkie narzędzia i maszyny zastósowa- 
ne do rolnictwa i przemysłu krajowego a od 
nas samych zależy, aby te wyroby odpowia
dały wymogom najsurowszym i mogły wytrzy
mać konkurencję zagraniczną. Dobroć bowiem 
każdego wyrobu rośnie w miarę pokupu, a 
sama pracowitość i zręczność fabrykanta nie 
obudzi pokupu, jeśli obywatelstwo nie jest 
przejęte potrzebą nabywania do wyrobów kra
jowych i jeśli nie ma dążności do wyła
mania się z pod przewagi obcej w sprawach 
gospodarskich.

Widocznie jednak wzmaga się już ta dąż
ność u nas, bo w ośm lat wykonała fabryka 

Zieleniewskiego w samym kraju 24 maszyn 
parowych w różnych rozmiarach o sile 4 do 
70 koni a mianowicie: w młynach królewskich 
w Krakowie, w browarze p. Johna, w Sma 
rzowie około Brodów, w Radomsku w kró- 
lestwio polskiem, w gorzelniach w Pleszowie 
Ostapniu, w kopalni węgla w Tenczynku, w ką
pielach w Krynicy, przy urządzeniu rektyfi 
kacji nafty w Przemyślu i kopalni nafty pod 
Sanokiem.

Inne wyroby swoje sprzedaje zakład rów
nież najwięcej do Galicji, Królestwa polskiego, 
i Szlązka austrjackiego, a częściowo także do 
Podola rossyjskiego i Besarabji, gdzie jest 
znaczne użycie pługów i młocarni własnej kon
strukcji p, Zieleniewskiego.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Nasze zakłady fabryczne.
IV.

Fabryka maszyn p. Zi e l e n i e ws k i e g o .
W kraju, którego warstwy niższe mają ta

ki wstręt do pracy jak u nas, maszyna jest 
niezbędną dźwignią rolnictwa i przemysłu. W sa
mej rzeczy jedną z najważniejszych przyczyn 
smutnego stanu naszego gospodarstwa jest 
brak tęgiego robotnika. Dla tego też maszy
na, która gdzieindziej oznacza postęp stosun
ków ekonomicznych, stanowi u nas dopiero 
początek rozwoju rolnictwa i przemysłu.

Odkąd więc szczerze wzięto się do zakłada
nia fabryk w kraju i do zastósowania najnow
szych doświadczeń do rolnictwa, okazała sie 
wielka potrzeba maszyn wszelkiego rodzaju 
tak parowych jak i ręcznych. Wpadło się je
dnak przez to w drugą niedogodność. Chcąc 
bowiem być niezależnym od próżniactwa ro-

Sprawozdanie komitetu towarzystwa gospo 
darskiego galicyjskiego za rok 1869.

(Ciąg dalszy.)
Wniesiono podanie do ministerstwa o sub

wencję 4.000 złr., na pokrycie deficytu szko
ły dublańskiej z roku 1868/9 — i uzyskano 
takową.

Również pomyślnym skutkiem uwieńczone 
zostało drugie podanie komitetu do minister
stwa, o subwencję 12000 na postawienie bu
dynków mieszkalnych dla profesorów.

Dekretem pod dniem 11 sierpnia wydanym 
przyznało wysokie ministerstwo całkowitą su
mę— wypłaciło wszakże tylko połowę, rezer
wując drugą połowę na rok przyszły; — po 
otrzymaniu której to sumy przystąpiono do 
wypalania cegieł — a budowniczego p. Kuhna 
uproszono do wypracowania planów. Plany są 
juz gotowe, i wszelkie inne czynnności są w 
toku.

Z przedłożonego jednak kosztorysu poka- 
je się, iż udzielona suma nie wystarczy na 
wystawienie pomieszkać dla czterech profe
sorów.

W dopełnieniu toż uchwały ogólnego zgro
madzenia wniesiono petycję do sejmu na rę 
ce wydziału krajowego, o podwyższenie sub
wencji krajowej na szkołę dublańska z 5000 
na 10000 zł. w. a.

Wydział krajowy wszakże nie widział się 
w możności poparcia jej skutecznie, tak w 0 - 
bec udzielonćj przez rząd subwencji, jakote 
z powodów innych i odesłał komitet na drogę 
zwykłą, wniesienia tej petycji przez którego 

posłów;— z której wszakże komitet nie 
zrobił użytku, bacząc na skutek wątpliwy, sko 
ro petycja przez wydział krajowy" popartą być 
nie może.

Gdy jednak deficyt szkoły dublańskiej stale 
się ponawia, postanowił komitet wnieść zno
wu podanie do ministerstwa o subwencją 
pokrycie deficytu bieżącego — a nadto odnieść 
się do szan. rady po ostateczną decyzję w ce 
lu ustalenia bytu szkoły dublańskiej, i "w tym 
celu postawiony będzie wniosek osobny.

Polecone komitetowi przez ogólne zgroma 
dzenie wnioski oddziałowe, starał się korni 
tet ile możności załatwić— a mianowicie: 

a) Na wniosek oddziału Buczackiego i Sa
nockiego zaniesiono podanie do ministerstwa

K u r s a p i e r ó w e n § d z y.
Kraków 21 lutego

Papiery krajowe:
Renta ..................................

w srebrze ................
Losy pożycz, z r. 1854.,

„ „ » 186°-1 1 18M ..n » . » _
Galie, obligacje lndemn..

„ listy zast.................
„ „ ban.hypot

Obligi pierwszeństwa: 
Kolei połudn. 3% (Lomb. 

„ Kar.Ludwika 5% .

1 8 6 7 .... 
„ „  1868%...

Akcje przemysł. » bank.
Lombardy...........................
Akcje kol. K* Lud. galic,

„ koL ezerniow.. . .
„ kol. RudcEa. .."
„ kol. siedmiogr,
„ kol. półn.-wsch.!

” Zakł. kredyt
„ Kol. wschodnia ! *
„ Zakł. kredyt, węg.t banku obrotow.
” „ hypotocz. g ,]

„ handl. ogó:n „ „ krakowski s
wpłatą złr 8

^  Losy kredytowe .........
Papiery zagraniczne:

| ■iądająl płacą
| *łr. wal. a.

60 50 60 -
70 75 70 25

97 _ 96 50
122 - 121 50
74 — 73 25
_ w — —

122 - 121 —
102 - 101 _

. 96 — 9J —
82 50 82 -
92 75 91 50
9S 89 -

243 50 243 25
236 — 235 —
205 50 204 50
165 25 164 25
168 25 167 25

. 163 - 162 -

. 728 — 724 -
267 — 266 50

. 96 - 95 25

118 — 
. -----

117 -

i TO - 67 -
. 161 — 160 —

94 - 93 —

u ,1 ,t „ Iłem  is. 
„ likwidacyjne z kup..

Kolej warsz.-wied...............
, warsz.-bydg..............

Ros. pr. z r. 1864 .............
„ „ a r .  1 8 6 6 . . . . . . .

W aluty: Srebro................
D u katy ................ .................
Napoleondory.......................
Im periały.............................
Oourant pruski....................
Rosyjsk. ruble p a p ..........

Wiedeń 19 lutego.
Dług panst. Renta 6%

1 w srebrze 5 %
_ » wal. austr, spłać. 5 %
Łosypożycz.zr. 1839 . . . !  

» » „ 1854
» “a 500 i860
, na 100 i860
, na 100 I864

Como .......................
Oblig. ind. Gal.........

„ „ Buków. 5°/”
Galie, pożycz, głodowa 7'/, 

Akcje bankowe 
Angio-austr. za 100 z łr .. .  
Anglo-węgierskie. . . . . .
Austr. kredytowe...........
Kredyt, handl. przemysł.
Dyskontowy austr..........
Franko austr....................
Krakowski handl. przem.. 
Galicyjski krajowy. . . .  
Narodowy................ ..

4% 
5 /« 
57.

57.

żądająl płacą żądająj płacą
ssłr. wal. a. Akcje kolei. złr. wal. a.
93 — 92 50 Alfóld Fium e............... 174 — 173 60
77 50 77 - Czeska zaeh. na 200 zh. 230 50 229 50
69 — 68 - » północn. „150 „ 125 50 125 -
71 - 70 — Elżbiety. . . .  na 200 „ 193 — 192 —

158 — 156 Ferdynanda na 1000 „ 2120- 2115
157 — 155 — Franc. Józefa „ 200 „ 188 — 187 50
122 — 121 BO Kar. Ludwika,, 200 „ 236 25 235 75

6 86 5 81 Koszyc. Oderb. 170 „ 69 50 60 —
9 93 9 88 Lwow.- Czerń, na 200 złr. 206 50 206 -

10 15 10 5 Półn. zach. a u s tr ................ 202 50 202 —
1 S3 1 82 Rudolfa...........na 200 „ 164 50 164 —
1 51 1 51 Siedmiogrodzka „ 200 „ 168 — 167 50

Rządowa na 200 (500 fr.) 382 — 380 —
60 85 60 75 Theissbahn ....................... 243 - 242 50
70 90 70 80 T ram w ay........................... 151 50 151 -
99 - 98 75 Południowa na 500 fr .__ 244 80 244 60

234 50 233 50 Węgier. półn.wseh.200złr. 103 — 162 50
91 — 90 — „ wschodnia 200 „ 93 - 95 SO
96 79 96 50 Akcje przem. i L is ty  zast.

103 — 102 50 Borysławskie naft. 200 fl. 230 — — —
122 — 121 75 Aust. Bod.-Cred. 100fl.5*/0 103 - 107 60
24 — 23 BO Listy. zast. galicyjskie 4% 78 — — —
74 _ 73 50 r n n _  _ — —
74 — 73 25 u „ Banku Hyp. 6% 90 75 90 25

101 50 100 60 „ „ Bank. Włoś. 6% 91 — 9'i 50

330 - .
„ Bank. naród. M.K. 5% 97 80 97 60

229 50 „ „ „ W.A. 5"/. 93 1C 92 9098 97 — „ zast. węgierskie 5 j '/* 
Obligi pierwszeństwa:

91 — 90 50--- —
2 (ii 30 
73 —

265 10 Kolei czesk.półn. 300 fl. % 92 25 92 -
72 50 „ „ zachod.300 „ 5*/, 92 20 91 80112 — U l 50 „ Cosarz. Elżbiety 5“/0 — —• ——Elib. w sr. 100 zł. W. A. 5% 92 5< 92 - -— — -- Elż. em.1862 „ 5“/. 90 70 90 40

728 - 726 - Eli. „ 1869 „ „ 5•/, 95 25 94 75

„ Ferd.zalOOzłr.M.K.5% 
» o u W. A.5»/0
.. „ „ (sr. płat.)5°/0
„ Karola Ludwika na 

300 złr. 5% 
„ „ 2 emissja .

„ L wow .-Czern.-Jassy:
I. o mis. na 300 złr. 57.

m  ” » 6 °/oIK- » a 57,
„ Rudolfa na 300 fl. 5 7 /
„ Siedmiogr. 200 „ 57.

R ządow a   500 fr.
„ D. emis.

P ołudniow a..............
na 200 fl. sr. za 100 w. a! 5“/" 
Bony 1870 za 74 6 7

• 1875 ■ 76 ” 6%
* 7877 « 78 : A

Losy prywatne. 
Kredytowe na 1 '0  fl w a  
C la r y . . . . .  „ 40 „ M.K. 
Żeglugi na Dunaju 100 
Keglewicza . . .  .na 10
B u d y ............na 40 fl.W .A
P a ń ? ............na 40 „ M.K
Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A
Salm .......„ 40 „ M.K.
St. Genois „ 40 „ M.K.
Stanisławów 20 „ W.A. 
Tryestu.. na 1)0 „ M.K  
Waldstein „ 20 „
Windischgratz 20 

Wexle:
Augsbrg. za lOOfl.niem.41/,

żądająj płacą
złr. wal. a.
91 — 90 50
89 — 88 _

105 50 105 _

102 25 101 7!)
96 — 95 50

82 50 82
92 25 91 75
90 — 89 75
92 20 91 90
90 60 90 —

143 — 142 50
142 — 141 50
122 — 121 50
94 — 93 80

249
—

248 ■>0

160 50 160 _
37 — 36 —

lOO — 99
18 50 17 50
34 5 • 33 50
31 50 30 50
16 — 15 50
41 — 40 —

30 50 29 50
28 75 27 —

126 124 —

23 - 22 —

21 50 20 60

103 36 103 20

3‘A
Monety:

L w ó w  17 lutego, 
emniz. galicyjska. 57 ,

„ buków 57,
ty zastaw ne 4 7 ,

» t J  5%
łyczka głodow a.. 77,

51/

Żądająj p lą c ą

złr. wal. a.

włościan. .
67.67,

„ papierowy.

W a rs e a w a  18 lutego
Listy zast. serji 1 ____4 7 0

. . . . . „ ■  2 . . . . 4 % 
likwidacyjne . . .  .47 ,

Poż. lot. z 1864 ____57,
.. z r. 1866 . . . . 5  

Akcje kol. warsz.-wied. 
it „ warsz.-bydg..
ił „ waraz.-teresp
„ „ łó d z k ie .............

W elle na Wiedeń za 150zł

103 40
91 70 

124 20 
49 30

5 34
9 90 

121 60

73 80

77 50 
87 50 

101 -  
108 —
92 

5 83 
9 90

10 15 
1 96 
1 52

122 60 
Rs, k. 
94 13
93 13 
76 73

158 50
159 —  
69 — 
72 -

103 - -  
98 55

103 30 
91 60 

124 — 
49 25

5 83
9 89 

121 2

73 20

77 -  
86 90 

100 -  

105 5C 
90 50 

5 77 
9 83

10 
1 90 
1 bl

by sól omokową i inne pośledniejsze gatunki 
po tanich cenach dla użytku chodowców sprze
dawano, za pośrednictwem rad powiatowych 

oddziałowych. Odpowiedzi nie ma dotąd. 
Postanowił więc komitet tę prośbę przy 

innej sposobności.
b )  O ddziałow irudeńsko-gródeckiem u, w sk u 

tek informacji w właściwem miejscu zasią- 
gniętych, wyjaśniono i ogłoszono w Rolniku, 
iż wolno je s t na podstawie ustawy z roku 
1868 przedłużać wypęd na dni kilka lub kil
kanaście po nad kres kampanji gorzelnianej, 
za prostem  uw iadom ieniem  urzędu podatko
wego. Nie wolno tylko raz przerw anćj kam 
panji rozpoczynać na nowo.

c) Na wniosek oddziału kamioneckiego, a 
za pośrednictwem oddziału bóbreckiego, po
czynione poszukiwania w Bortnikach za fos
foranem wapna, jednak bezskutecznie; o czem 
dotyczący oddział zawiadomiono.

d) Nu wniosek tegoż oddziału odniesiono 
się do bratniego towarzystwa krakowskiego 
z zapytaniem, czyliby nie chciało połączone- 
rni siłami i funduszami wydawać wspólnego 
czasopisma. Gdy jednak odpowiedź nie nad
chodziła, rozpisano konkurs na objęcie redakcji 
Rolnika, i z pomiędzy 6 kompetentów odda
no redakcję p. Antoniemu Jabłonowskiemu, 
od lipca zeszłego roku. Sprawa zaś dalszego 
wydawnictwa Rolnika przedłożoną będzie do 
decyzji szan. zgromadzenia.

e) Go do wniosków oddziałów przemyskie
go i rocliatyńskiego w sprawach transportu 
na kolejach żelaznych —  odniósł się komitet, 
stósownie do udzielonej mu przez ogólne
gromadzenie wskazówki, po bliższe wyjaśnie

nia do tychże oddziałów, i zapytał radę od
działu przemyskiego: jakie zachodzą obecnie 
niedogodności, czy to w komunikacji, czy 
w wewnętrznem urządzeniu wagonów do trans 
portu bydła przeznaczonych, i jakie zmiany 
byłyby porządane? — Oddział rochatyński za
pytano: jaki długie zwłoki zachodzą obecnie, 
jaki termin prekluzywny najdłuższy żądaćby 

należało w czasach normalnych? Gdy jednak 
na zapytania swoje komitet nie otrzymał ża
dnych ze strony tychże oddziałów wyjaśnień, 
me czuł się też w możności zadosyć uczy
nić wyrażonym na ogólnem zgromadzeniu żą- 
daniom.

f)  Z tego też powodu t. j. z braku dosta
tecznych wyjaśnień, o które komitet upraszał, 
pozostał bez skutku wniosek oddziału sokal- 
skiego, aby wyjednać u rządu uwolnienie od 
podatków nieużytków, przemienionych na grun
ta pożyteczne.

Natomiast:
g) Inny wniosek oddziału sokalskiego, w 

przedmiocie serwitutów i zmiany ustawy la- 
sowej, został zgodnie z życzeniem oddziału 
załatwiony; mianowicie wniesiono podanie do 
ministerstwa rolnictwa z wyszczególnieniem 
niektórych faktów, gdzie sprawy serwitutowe, 
już prawomocne, z polecenia władzy central- 
nćjjna nowo reasumawane zostały, prosząc o 
zaradzenie temuż w sprawie zaś drugiej zarzą 
dzono dochodzenia we wszystkich oddziałach, 
jakie zmiany w ustawie lasowćj byłyby pożą 
dane? i opinje te udzielono do zużytkowania 
delegata naszego, zasiadającego w komisji na- 
rniestniczej, który zwróciwszy uwagę rządu na 
ekonomiczną i przyrodzoną ważność lasów 
dla kraju, wskazał potrzebę większćj niż do
tąd opieki nad niemi, doradzał oddanie nad
zoru nad takowemi osobnym władzom lasowym 
żłożonym w części z organów rządowych, 
w części z delegatów władz autonomicznych

towarzystw gospodarczych z głosem decy 
dującym; podniósł potrzebę uproszczenia pro
cedury karnćj za przestępstwa lasowe, jakotóż 
większej ochrony lasów górskich i gminnych 

(Ciąg dalsaj nastąpi.)

Londyn 10 lutego. Ustawa o wychowa
niu wniesiona przez Forstera zawiera na
stępujące postanowienia: W ładze miejsco
we muszą się starać o dostateczną liczbę 
szkół początkowych, podatki miejscowe, 
w razie potrzeby rząd będzie zasila ł; o- 
płata szkolna musi być bardzo niska; 
rząd mianuje nadzorców szkolnych, lecz 
nie ustanawia osobnego ministerstwa o- 
świecenia ; nauka religji nie jest przed
miotem obowiązkowym; miejscowe władze 
są upełnomocnione do zaprowadzenia przy
musu szkolnego. Ustawa doznała dobrego 
przyjęcia.

Madryt 19 lutego. W północnych pro
wincjach wzmagają się agitacje karlistow- 
skie. Montpensier powiada w memorjale 
wystosowanym do wyborców swych w Astu- 
rji, te  przez tradycję i  osobiste przywią
zanie Hiszpanja jest jedyną jego ojczyzną.

Rzym 19 lutego. Papież wysłał monsign. 
Pluym z osobnem pełnomocnictwem do 
Konstantynopola, by zapobiedz odszcze- 
pieństwu armeńskich gmin kościelnych.

Waszyngton 18 lutego. Senat przyjął 
projekt do ustawy, przypuszczający stan 
Missisippi do reprezentacji w kongresie.

121 50 
Rs. Ir 
93 88 
92 88 
76 43 

167 
158

71 — 
110 50 
101

Wiadomości telegraficzne.
Praga 19 lutego. Dziś ogłoszono wyrok 

w procesie Kerbera o zbrodnię zdrady sta
nu. Wincenty Kerber skazany został na 
10 lat więzienia, za zbrodnię zdrady stanu, 
gwałt publiczny i fałszowanie pieniędzy, 
Fiala na 6 lat za zbrodnię zdrady stanu, 
Wilhelm Kerber na 7 miesięcy za zaburze
nie publicznego spokoju. Grossmanna, Ko- 
laci’ego i Chałupę uznano za niewinnych.

Praga 18 lutego. Wczoraj odbyła sii 
rewizja w biurze dzienników Pokrok i Po 
litik.

Dementują pogłoskę o podróży Riegera 
do Wiednia; konferuje on wprawdzie z kie
rownikiem namiestnictwa Koller’em, nie 
przyjął jednak zaproszenia dr. Giskry.

Praga 19 lutego. Pokrok odrzuca wszel
kie kroki ugodne. Wczorajszą Obranę skon 
fiskowano. Nad. list. mówią, że to jeszcze 
jest niepewne, czy Sladkowsky przyjmie 
zaproszenie do Wiednia.

Rada miejska otrzymała już urzędowe 
zawiadomienie, że Brauner n ie  otrzyma’ 
potwierdzenia; ponowne wybory nastąpił, 
z początkiem marca. Gdyby znowu wybrano 
deklaranta, rada miejska rozwiązaną zosta
nie. Czescy mężowie zaufania obstają za 
odrzuceniem proponowanćj konferencji ii 
godnćj.

Peszt 19 lutego. Na dzisiejszśm tajnćm 
posiedzeniu izby niższśj, uchwalono zezwo 
lić na wytoczenie śledztwa sądowego prze-1 
ci w posłowi Miletits, za spotwarzenie sejmu 
kroackiego.

Berlin 18 lutego. Sejm północno-nie- 
miecki przyjął wniosek hr. Miinstera, by 
ułożyć adres w odpowiedzi na mowę tro 
nową.

Berlin 19 lutego. Przyjęto bez rozpraw 
badeńską konwencją jurysdykcyjną,

Paryż 18 lutego. Le Parlement donosi: 
Cesarz powiedział kilku posłom z większo- 
ści: Nie miałem nigdy zamiaru rozwiązać 
ciała prawodawczego. Możecie panowie za
pewnić kolegów, że o użyciu takiego środka 
nigdy nie myślę.

Cesarz przyjmował urzędownie arcyks. 
Albrechta.

Paryż 19 lut. Umarł Nathaniel Roth
schild, zięć zmarłego Jakóba Rothschilda.

Univers zamieszcza następujący tele 
gram z Rzymu: Przy otwarciu wystawy 
odpowiedział papież na przemowę kardy
nała Berardi: Życzyłem sobie tej wystawy, 
by pokazać, że religja jest ową władczy
nią, dającą sztukom natchnienie; zaprawdę 
nie jest ona ideą, ale zasadą. Według 
zdania niektórych musi się religja zmie 
niać stósownie do czasów, musi mieć
swoj r. 1789. Ja wszakże powiadam, że 
to jest bluźnierstwem. Religja Chrystusa 
stoi z Chrystusem; tak było od samego 
początku.

Izba oskarżenia sądu najwyższego 
chwaliła sprawę Piotra Bonapartego prze 
kazać sądowi najwyższemu.

Przegląd polityczny.
W ied eń  20 lutego.

K. Jak wiadomo, mieli przybyć do W ie
dnia niektórzy przywódcy narodowego 
stronnictwa R ie g e r -S la d k o w s k i ,w c e lu  
naradzenia się z ministerstwem nad ugo
dą. Otóż, jak teraz rzeczy stoją, nie przy
będą ci panowie, a przynajmniej do ich 
przybycia nie trzeba będzie przypisywać 
wielkiego znaczenia. Dlaczego? wytłóma- 
czą to niektóre zakulisowe zdarzenia.

Mówią, że to od pewnego węgierskiego 
ministra został Giskrze podsunięty plan 
zaproszenia Czechów do Wiednia, i tym 
sposobem pokazania, że memorjał mniej
szości wywieszający sztandar pojednania 
jest niemożebny do przeprowadzenia, gdyż 
naturalnie, jak sądził, przywódcy czescy 
nie byliby się zgodzili. Niestety dla pana 
Giskry obecny prawie urzędowy organ 
Neues Fremdenblatt, ze swoją zwykłą nie
wiernością wypowiedział to samo prze- 
tonanie w jednym artykule przeszłego ty

godnia, dodając, że zapomocą tego ma
newru okrytoby śmiesznością memorjał 
mniejszości. Nie udało się jednak. Przy
wódcy czescy oświadczyli wręcz, że nie 
irzybędą,. chyba jeżeli p. Giskra przed- 
;em nie postawi dobitnie określonych pun- 
ctów ugody. Możnaby tu zastosować przy
słowie : Od nieprzyjaciół sam się obronię, 
ale broń mnie Boże od przyjaciół.

P. S. Dzisiejsza giełda spadła w sku
tek sprawy Kirchmayera, mianowicie ak
cje Vereinsbanku i kolei Karola Ludwika.

We wtorek posiedzenie komisji rezo- 
lUcyjnej: Dziennik węgierski Ung. Lloyd 
napisał silny artykuł przeciwko p. R o z 
w a d o w s k i e  m u. Dzisiejsze niemieckie 
dzienniki powtarzają te zarzuty, dodając 
nowe. Minister rolnictwa p. Banhans ma 
rozpocząć śledztwo i wysłać komisję do 
ładautz dla zbadania sprawy na miejscu.

Dzisiaj w południe odebraliśmy ze Lwo
wa następujący telegram:

Nauczyciele szkół średnich 1 pisują 
petycją przeciw przedłożeniu w  - "mm 

regulację ich płacy i wysyiaj.* . -in 
celu deputację do Wiednia.

Cieszy nas wielce ten objaw samodziel
ny przeciw oktrojowaniu ustaw według 
jednego hasnerowskiego strychulca. Spo
dziewamy się, że nauczyciele innych miast 
pójdą za tym przykładem. O sprawie tej 
lomówimy szerzej.

Zwycięztwo, które ministerstwo Hasner- 
Giskra odniosło w sprawie ustawy o po
datku zarobkowym, może ono drogo opła
cić. Dzienniki wiedeńskie uderzają gwał
townie na ministerstwo z powodu tego 
irojektu, a Tagblałt daje do zrozumienia, 

że jeżeli ministerstwo zwyciężyło w izbie 
za pomocą Polaków, to może ono spo
dziewać się silnej opozycji po za izbą 
w sferach robotniczych. Z tonu dzienni- 
ców wiedeńskich można się domyślać, że 
między ludnością robotniczą i rzemieślni
czą szerzy się w tym celu agitacja i że 
może znowu przyjść do podobnej demon
stracji jak w dniu zagajenia rady państwa.

We właściwej rubryce podajemy dalszy 
ciąg rozpraw w komisji adresowej nad re
zolucją galicyjską. Są to rozprawy nad 
punktem 3-cim mówiącym o ustawodaw
stwie handlowym. Z delegatów naszych 
w obronie rezolucji występywał głównie 
Grocholski; raz tylko zabrał głos Czer- 
kawski. Obrona ta, o ile  widać ze spra
wozdań stenograficznych, była dość słabą 

niedołężną. I  tak np. poseł Grocholski 
zaraz z góry przyznał, że nie idzie nam 
o ustawodawstwo handlowe, ale tylko o 
wydawanie koncesji na towarzystwa akcyj
ne. Gzy sejm uprawnił delegatów naszych 
do podobnej interpretacji?

Poseł Grocholski powiedział że „prawo 
handlowe powinno być wspólne" —  w tym 
punkcie poseł Grocholski zgadza się zu
pełnie nawet ze Schindlerem. My inaczćj 
rozumiemy dotyczący ustęp rezolucji i nie- 
tylko że wcale uie uznajemy potrzeby 
prawa handlowego, ale wiemy, że w wielu 
punktach zdałoby się dla Galicji odmienne 
nieco prawo handlowe, aniżeli niemieckie 

wiedeńskie.

Ostatnie telegramy.
Kursa. W i e d e ń 21 lutego, g. 3 m. 10. 

5% zjednoczony dług państwa 60.75 —  5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 70.80.—  Lon
dyn 124.05. Srebro 121.25.— Dukat 5.83.—  
Akcje kred. 266.90.— Lombardy 243.60.—  
Losy z 1860 r. 96 30. — Losy z 1864 r. 
121.10.—  Akcje franko-austr. 112.— .— Na
poleony—.— . —  Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
235.25. —  Akcje kolei Lwow. - Czerniow.
206.75. —  Akcje kolei północn.wschodnićj 
162 5 0 .— Akcje Banku 726 .—. —  Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 91.—. —  Ak
cje banku jen. 66.— . —  Renta w srebrze 
70.80. — Galic. oblig. indemn. 73.50. —  
Bank obrotu 118.25. —  Akcje banku ang. 
330 50.—  Kolej rządowa 379.50. —  Kolej 
siedmiogrodzka 168.— . — Kolćj Rudolfa 
164.— . — Kolćj pardubicka 176.—. —  
Kolćj północna 212.25.—  Tramway 155.50. 
Bank budowy 62.75. — Kolćj wschodnia
95.75. —  AlfOld —. — . —  Anglo-węgier- 

• 9 8 . - .

Redaktor odpowiedzialny:
n r .  L u d w i k  t S u m p  ł o w i c z *



TUR AJ z wtorku -22 lutego 1870.

F c i c I i i i ę l L ^ w a m i e . '
Pozbywszy się lOciu oilguiotków w pół 

godziny przez przyłożeniu maści wyrobu 
pana Józefa Trauczyńskiego aptekarza w 
Krakowie, ośmielam się publicznie złożyć 
te m u ż  podziękowanie i zalecić środek ten 
wszystkim, jako z niezem niezrównany i 
niczi-m nieoceniony. 183)

T y s s o n - -

P od aję  n in iejszem  do w ia d o m o ści, 
że o ry g in a ł św iad ectw a  B a n k a  gali*  
ryjsk  eg o  dla h a n d lu  i p rzem ysłu  w  
K ra k o w ie  z dnia  5 s ty czn ia  r. b. 
j- ko jestem  A jentem  teg o ż  B anku , 
zw róciłem  D yrek cji w dniu  19 t. m. 
u i roee p. G ustaw a L a so ck ieg o , n ie  
zrob iw szy  z ta k o w eg o  żad n ego  u 
żytk u . P rzy tum o św ia d cza m , że  
w sze lk ieg o  rodzaju in try g  i zem sty  
p. X  e t C o in p. w ca le  s ię  n ie  boję, 
}.dyź w szy scy  praw dziw ie uczciw i lu= 
Bzie b ron ić  m nie będą, 
p s 9) M t i m u n t i  Ś i e d l i s h i

i  Original-Staats-Prdmien-Loose
to prawo dozwala wszędzie na nie grac.

Tylko 4  złr. w. a.
kosztuje cały los oryginalny przez wysoki 

rząd gwarantowanej i zezwolonej wielkiej

Łoterji
Ciągnienie nastąpi już 25 t. m. każdy wycią
gnięty los bezwarunkowo wygrywa, — a na

stępujące wygrane rozstrzygają się :

250,000
9 4 3 0 . 0 0 0 1 0 0 .0 0 0  1 5 5 ,0 0 ©  1 9 0 ,0 0 0
1 0 5 .0 0 0  1 0 9 ,0 0 3 *  100 ,04*0150 ,4*4*0  
150,4)04* 150.04*4* 1 5 9 ,0 4 * 0  154*,0(10

| 100,4*4*0, 34*004* , 10,4*04*, »4»,4»00, 
i 8 5 0 0 0 ,  80,4*4*4* i blisko 34*,4*4*0 wygra- 
' nvch po 1 5 .0 0 0  13,4*4*0 10,4*4*0 9 , 0 0 0  

6 ,04*0 , 5 ,4*00 , 4 ,4*00 , 3 , 0 0 0 ,  8 ,0 0 0 ,  
1,04*4*, etc. etc.

Frankowane zlecenia po przesłaniu kwoty 
załatwia prędko i w sekrecie, nawet w naj- 

I odleglejsze strony przez rząd upoważniony 
do r . a 'yłki wyż wymienionych losów Stats- 
efectenhandlung pana 149(6-?)

4 .  $£ol€$fmrb9
w Hamburgu.

£*i\
CliSyrop z Chiny iŻ iiaz

pp. G rim ault & Comp.

a p t e k a r z y  w  P a r y ż u .

Jcstto najsilniejszy środek to.uiczny, jaki 
posiada sztuka lekarska; w/.rbacnia wy
czerpane organizmy i zasila krew zubożałą 
Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, 
skutkuje tak na dzieciach jak na osobach 
dorosłych. Używany bywa z pomyślnym sku
tkiem przeciw bladaczce, wycieńczeniu, nie- 
regularności periodycznych odpływów , za- 
: obiega tym gwałtownym boleściom żołąd
ka , którym kobiety zwłaszcza tak często 
podlegają. Przykłada się do rozwoju orga
nizmu młodych panienek, pobudza a p e ty t , 
ułatwia trawienie , przepisuje się dzieciom 
limfutycznym , powraca ciału świeżość ijęilr- 
ność naturalną. iOs(2-io)

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i R edyka; we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ru- 
kerd  —  w Brodach w aptekach Kullaka 
i Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. Szai- 
tera; w Wiedniu w składach materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Roder.

MłWifcsfiff W5aSB*fc'ł.t»sS®a*SBWaC?>' 1

WYBORNA KAWA BIOCCA.
Sprowadzona wprost z Mokki z Arabii (Yemen 
w oryginalnych paczkach (Serone)^ obejmują 

cych po 10 funtów] wagi wiedeńskiej 
sprzedaje się po cenie

10 fl. 30 ct. za paczkę (seronę)
w Wiedniu, Graben, Nr. 29 w zachodnio 

indyjskim magazynie kawy,
gdzie również znajduje się wielki zupas

n a jlep sze j k a w y
po cenach od 59 , 6 0 ,  9 0 , 95 , 9 0  cent .to 

1  fl. 14* cent za 1 funt wagi wiedeńskiej. 
Zamówienia z prowincji w ilości od 30 funtów, 
przesyłają się-franco aż do ostatniój stacji f-my 
źelaznój lnb parowca — przesyłają się równica 
za zaliczką pocztową.

Tamże znajduje się również wielki zapas 
Jfrfflr H 3  IH iŁ  BOB ,/SŁ. "TET5 1B Z

z ostatniego zbioru, w rozmaitych gatunkach;
C o ngou , S o u c h o n g , k a js e r  M elange it .d . 
po cenach od 8 , 3 , 4 , 5 , 6  do f  © fl. za tt. w. w, 

P ra w d z iw y  Jam a .jc a  Sium  po 4 fl. do 
8  fl. 5 0  cent. za butelkę — oraz najlepszy 
C o g n ac , A rak , E s s e n c ja  p p n e z o w a  i 

wprost sprowadzane f ra n c u sk ie  i h o jle iid c r-  
sk ie  iik iery . .G((35-36)1.

Simon Granicnstadten.

179(2-?)

I W 1

iMlh
których ciągnienie d, 1 marca nastąpi, 

p o  3  f l .  5 0  c e n t  w r a z  z e  s t e i a i p l e m
oras

Wodę Bergera paryską prawdziwą
ś r o d e k  n a j le p s z y  d o  f a r b o w a n ia  w ło s ó w .  

K a rto n  po 4  z łr .

P a sty lk i B iliń sk ie  i  M arien b adzk ie
zawierające w pudełku 60 sztuk, 

p o  c e n i e  6 0  c e n t .  wal. austr. s p r z e d a j e

Tan Bartl w  If rakowi®.

Prawdziwie
toniczny. ELIXIR du Dr GUILLE. Przeciw - 

katarowy.

8 « r  J B 2  J L  ®  a  - w
sporządzony według przepisu l » r a  G u i l l e  z P a u l - G a g e ,  aptekarza i właściciela 

przywileju w Paryżu, rue de Grenelle, St. Germam Nr. 13.
Działanie Elixiru Guilló jest ogólnie zadawalniającem i dobrze skutkującem. Za

miast osłabiać jako czyszczący środek, ja k  wszystkie tego rodzaju lekarstwa jest nietylko 
wzmacniającym ale i chłodzącym: wzmąenia rozmaite organa, me potrzebuje ścisłej dyetj, 
lecz przeciwnie wymaga aby w dniu, w którym go się używa, zjeść pożywną kolację;
iednćm słowem nie czyni żadnych nieprzyjemności. . .

Złożonym, jest wyłącznie z najdelikatniejszych roślinnych pierwiastków, których 
zbawienne składniki w lekko osłodzonych spirytualnych płynach są rozpuszczone, Łyżeczka 
do kawy tego elixiru, zwłaszcza do trochę wody z cukrem, zazyta przed i po jedzeniu,
pobudza apetyt i trawienie. J i ,

Broszura o leczeniu się samemu, zawierająca wszystkie choroby , w któiych ten 
Elixir jest pomocnym, wraz z dokładnym przepisem użycia, dodaje się bezpłatnie ao 
każdćj flaszki. — Niemniśj powyższą broszurę na opłatne żądanie przesyłają panowie
M Ł M i n a e r  f  C o t n p a g n i e

Szczególnićj zaleca się ten Elixir dla klasy pracującej, gdyż przez niego oszczędzi 
się wszelkich wydatków i straty czasu, albowiem każde leczenie Elixirem Guilłe odbywa
się bardzo prędko. _ . . , . .

^  Do nabycia we wszystkich znaczniejszych^ aptekach ^  Krakowie u p. A. 
Siedleckiego apt. — we Lwowie u pp. Adolfa Berlinera i Zygmunta Ruckera, a p tek a rzy - 
w Czerniowcach u pp. C. Altha i Krzyżanowskiego — w Bielsku u p. Gustawa Johanny.

i

(C horoby św iętego  
W alentego)Kurcze epileptyczne

leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji D r .O . B i l l l i S C h  
Berlin — Mittelstrasse 6. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. (9-300)152 I

meczenie zastarzałych brzusznych i żołądków, cierpień!
jako też . 8

wzmacnianie małych słabowitych dzieci przez używanie urzędowuie 
uznanych środków uzdrawiających. 984(i-?;

Herrn Hof-Lieferanten J o h a n n  H o ff’s  Ceutraldepot, Wien,
1 1 . K a rn  taaer r in g  1 1 .

P o la  29 listopada 1869. Pańska Malz-Gesundheits-Chocolade, przeciw osłabie
niu żołądka i cierpieniom brzusznym, -  zaraz po pierwszej próbie nadspodziewany 
skutek przyniosła mojej już od dłuższego czasu słabowitńj zome, upraszam więc o dal- 
ze nadesłanie za dołączone 5 złr. Juliann Z elciiy  k. k. Manne-Beamter.

B e r k w e n i c a  16 września 1869. Upraszam jak  najspieszmó, przysłać m% 
partję M alz-Extract- Gesundheits-JBier i  Mals-Chocolade. W Marcu otrzymane fabryka- 
ta  zrobiły bardzo dobry skutek, i dla tego owe ludzkości ta/c pożyteczne fabrykata zale
całem p rzy  każdej sposobności. — Udaje się w prost do pana chcąc się zabezpieczyć od 
fałszowanych fabrykatów. Mate B utkuvicli Caplan.

W i t t e n m o o r  S6 października 1869. Pański uzdrawiający Brust-M atz-U w - 
coladen-Pulzer dla wzmocnienia m ałych dzieci okazał się skutecznym i u  mojej rodźmy.

3 f l I.nkberg.

%i S r ! s   JoMann B oft
WKrakowie prawdziwy nabyć można tylko u p. Józefa  Jah u a , 

Jakóba G o ld w a sse r a  i w aptece p. Józefa  T ra u czy ń sk ieg o  — w 
Tarnowie u p . W . T. A. W ie lo g ó r s k ie g o ; -w  Przemyślu zaś u pana 
Al. K ozło w sk ieg o .
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Upraszam o dokładne adresow anie:

IPgT* A. Friedmann,-Wiec. — Praterstrasse Nr. 26,
aby umknąć pomyłki przez podobieństwo firm.

P r t s z ę  t f  I l i o  s p r ó b o w a ć

dla przekonania się o zadziwiająco nizkięh cenach poniżej wyszczególnionych przedmiotów.
= §  Wszystkie towary sprzedają się pod gwarancją za dobroć gatunku. = = = 1 1
Podobnego zbioru przedmiotów najnowszych, praktycznych i luksusowych, niema drugiego w W iedniu  czyto dla młodych,“1 • 1 1 ' 1 *____   - •_ — — — — L — a. — ż -11-^ — _________—  -n|, -» rl I n n »v» -» nA/i fłfrr.., - .  iczy też dojrzalszych wiekiem, można za bagatelkę nabyć podarek —  i dla dam i m ężczyzn, a nawet i dzieci tysiące do wyboru 

najrozmaitszych przedmiotów.
Cenniki przesyłamy gratis  f r a n c o  za podaniem dokładnego adresu. —  Dla mieszkających na prowincji wielce pożądanem 

jest posiadanie takiego cennika, który zawiadamia nietylko o cenach, ale i o nazwach wszystkich znajdujących sie na składzie 
przedmiotów. —■ Przesyłki uskuteczniamy natychmiast za zaliczką pocztową, lub nadesłaniem gotówki.

Wybór rozmaitych artykułów najnowszych i najgustowniej szych,
Hasło nasze: I za tanie pieniądze dobry towar być m oże!

Wiedeńskie towary ze skóry 
znane ze swej dobroci:

Torebki damskie z stal. łańcusz. po 65, 75, 90 
cen. l złr.— l złr. 20 cen. z najlepszej szagrinowćj 
skóry, z pozłacanym zameczkiem po 2, 2.50, 3.20, 
3.50, 4. takież z wierzchnią torebką 3.50, 4.50, 
5 złr

Najnowsze prakt. portmonetki dla dam i męz- 
czyzn po 40, 60, 80, 90 cen. 1 złr. w najlepszym 
gatunku po 1.20, 1.50, 2, 2.50.

Prakt. pugilaresy po 60, 80 c. 1 złr., 1.50, w 
najl. gatunku 2., 2.50, 3, 4, 5.

Portmonetki na cygara po 40, 60, 80 cent. 1 
złr. 1.50 w najl. gat. '2, 2 50, 3, 3.50.

Notyski po 10, 15, 20, 25 cen. w skórz. opr. 
cen. 30, 40, 50, 80, zlr. 1.

Tytonierki cen. 40, 60, 80 złr. 1, 1.20, 1.50. 
Torby podróżne z mocnej skóry z zameczkiem 

po 2.20, 2.50, 2.80, 3.20, 3.80, 4.50, 5 złr.
Nieprzemakalne kuferki podróżne doskonale 

urządzone po złr. 2.40, 2.80, 3.50, 4, 4 50, 5, 6.
F laszki podróżne obciągnione skórą i kubki 

po 1.30, 1.60, 1.90, 2.20.
Wielki wybór 

najpiękniejszych albumów, 
na 25 fotogr. pięknie opraw. 60, 80, zlr. 1.

„ 25 „ ozdobnych złr. 1.5Q, 2, 3.
„ 50 „ złoconych c. 90, złr. 1.50 2.
„ 50 „ bardzo ozdobne złr. 2.50, 3, 3.50 4, 5.
„ 100 i 200 „ po 4 złr. 5, 6, 8.

Przepyszne albumy po złr. 10, 12, 15, 18, 20.
Albumy muzyczne 

każden z tych albumów za otwarciem go, odegry- 
wa dwa z najulubieńszych tańców lub wyjątków 
z oper taktownie i nadzwyczaj miłym dźwiękiem. 
1 sztuka w oktawie złr. 10.50 do 12.50 
1 „ in quarto „ 15 „ 18.

Optyczne dalekowidze z achromatycznem szkłem 
dające rozpoznać odległość o 1, 2 do 3 mil po 4
5.50, 7, złr.

Teczki zamykane po złr. 1, 1.50 2. też z komp. 
prakt. przyrządem do pisania po złr. 2, 2 50, 3,
3.50, 4, 5.

Necesserki damskie 
obejmujące wszelkie przyrządy do szycia; haftu 
bąrdzo ozdobne; po cen. 50, 80, złr. 1, 1.50.

łfecesserki przepyszne i nadzwyczaj ozdobne 
po złr. 2, 2.50, 8, 4, ,5.
1 E tui z 6 różnemi igiełkami 49 haftu .15 c.
1 „ 2 lub 4 szydełkami cen. 20 lub 4Q.
1 „ z 100 sortowanemi igłami do szycia 20 c.
j „ książeczka obejmująca 20 wzorów do zna
czenia i haftu 5 złr,

O połowę taniój jąk przedtem.
Para wa'OlliWw flajnow. fasonu zfrąnc.pęręeląny 
40, 60( 80 c. i .  KM * f e . >  większych sortach
2, 3, 4 , 5, złr. ’ *4tin

Praktyczny a tani podarunek: nowy ż bróilżu 
przyrząd do pisania z 10 sztuk złożony tj. z przy
rządu do pisania, r%czki do pióra, lichtarzyka, 
termometru, recznego lichtarzyka, podstawki do 
zegarka, pudełka na zapałki i szczotki do pior. 
Wszystko to razem gustownie i pięknie wykowane 
kosztuje tylko 3 złr.

W ielki wybór balowych, teatralnych i  spacero
wych wachlarzy:
i  wachlarz pojedynczy ale gustowny 30, 40, 60 c. 
1 „ gustownie malowany 40, 80, c. 1,1.20 złr.
Nadzwyczaj ozdobny złr. 1.50, 2, 2.50 3, 4, 5, i 6. 

Wybór artykułów toaletowych.
M ydła francuzkie  różnej woni 10, 15, 20, 30, 

35, 40 cen.
Doskonały fiksatoar sztuka cen. 10,i 15,20, 25. 
Perfumy różnej woni cen. 30,40,60,80, zł. 1,1.20. 
Olejek na włosy wzmacniający korzenie włosów 

cen. 20, 30, 40.
Pomada na włosy w różnych gatunkach po 

cen. 20, 25, 30, 35, 40, 50, i 60.

Przednia wódka kolońska cen. 20, 40, 60, 80. 
l złr. jak  również wszelkie inne artykuły toaleto
we w najleprzych gatunkach.

Dla zabezpieczenia tak własnej osoby, jak  i 
majątku niezbędnem zdaje się posiadać dobrą 
broń, taką zaś bronią są nowo ulepszone Lefau- 
cheuxgo rewolwery „z“ zamkiem bezpieczeństwa z 
lufką do wykręcania sześciostrzałowy. Jestto broń 
non plus ultra.
l sztuka 7 mili. złr. 16
i „ 9 „ złr 18
1 „ 12 „ złr. 20

100
100
100

nabojów złr. 3.50 
4.—
4.50

„Faust-Rewolwer“ 6-strzałowy 5-calowy złr. 8.80.
Wyborne grzebienie kauczukowe.

1. Grzebień fryzjerski cent. 15, 20, 25, 30.
1. „ pyłkowy  ct. 20, 25, 30.
1. „ Z rączką ct. 25, 30, 35.
1. „ kieszonkowy ct. 10, 15.
1. „ Z szczoteczką 25, 35, 40 cent.

Szczotki do włosów po cent. 30, 40, 50 do 1 fl' 
Szczotki do sukien 50, 60, 8o cent. do l złr.

„ zębów, 20, 25, 30, 35 cent.
„ paznogei 25, 35, 45 cent.

Jedwabne krawatki męzkie czarne lub kolorowe 
cent. 25, 35, 45, 60. — Najmodniejsze jedwabne 
szaliki po 60 ct., złr. 1, 1.50 ct.

Szelki trwałe i praktyczne, 1 para z cugami 
nician. 45, 60, 80 cent. — jedwabne 90 ct. 1.20, 
1.50 cent.

Wyborne angielskie, brzytwy po 25 ct. 35, 45, 
60, 80, złr. 1, 1.20.

Niezbędne dla dam:
Uniwersalna damska toaleta, wielka, pięknie 

politurowana, zamykana, z lustrem, obejmująca: 
l mydełko toaletowe, flakonik perfum , pomadę 
woskową, kieszonkowe lusterko, grzebień fryzjer
ski, grzebień pyłkowy, szczoteczkę do zębów, fla
konik wody kolońskiej, wykalacz do zębów, pastę 
do zębów, pastę ną zęby, flakonik olejku na wło
sy, pomadę na włosy, grzebyk kieszonkowy, z rą
czką, oczyszczacz grzebieni, szczoteczkę do pa
znogei i t. d. — Wszystko to razem z toaletą gu
stownie i pięknie wykonane, tylko 4.50 cent.

Niezbędne dla mężczyzn: 
Uniwersalny, toaletką fig golenia, zamykana 

z lustrem, obejmująca: angielską doskonałą brzy
twę, pędzel z borsuczych szerści, mydło Windsor 
do golenia, mydlniczkę metalową, głazik do obcią
gania brzytwy, grzebień fryz. szczoteczkę do zę
bów, pastę na zęby, pomadę woskową, mydło do 
rąk, słoiczek ptjpjąjjy, fllakonik olejku, wszystko 
to razem 2.50 cent/"

Doskonałe piankowe fa jk i i  cygarniczki, naj- 
gustowniejszego fasonu i rzeźby 1 sztuka 50 cent. 
J, ) ,5p, 2, 3, 4, 5złr. Kompletny garnitur fajczany 
z najlepszej pianki morskiej w pudełku, formatu 
kieszonkowego śtósownie do ceny napełnione róż
nemi cygarniczkami i fajkami na różne gatunki cy
gar i tytuniów, z przyrządem do ognia, luntem, 
maszynką do cygar, papiorkami i innemi rekwizy
tami, sztuka po 3, 4, 5, 6, 8 złr.

Prakt. kieszon. przyrządy do ognia, z lustrem 
Jub bez, po 20, 30 40 50 i 60 cent.

Srebra chińskie: 
grubą srebrną pokryte powłoką yf najlepszym ga
tunku z poręczeniem za lO-cioletnią trwałość.

Tuzin łyżek stołowych 10 złr, do kawy 9 złr, 
noży i widelców 27 złr. para lichtarzy 4, 5 i 6 złr, 

D uża łyżka  do jarzyn 4. 4,80 c.
Tuzin deserowych nożyków 10 złr,
Przyrząd na sól i pieprz pięknej konstrukcji 

2.50, 3 złr. , . ,
Pieprzniczka 1.50 c. cukrowmczka 2, 3 złr, 
Gzerpaczek na mleko złr. 3, 3.80.
E yżka  loazowa, złr. 5.50 6 50.
Tuzin podstawek w najgust. fason. 8 złr.
Inne wyroby z chińs. srebra po cenach fabrycz-

nych. E abrykat ten kolorem, fasonom i użytkiem 
me różni się od srebra.

Najlepsze nawleczone korale w najlepszym ga
tunku sznurek tylko 15 cent.

Doskonałej konstrukcji cynowe szprycki, posia
danie których w każdym prawie domu jest ko- 
niecznem, l sztuka dla dzieci 80 cent złr 1 1 20 
1 duża szpryca żłr. 1.40, 1.80, 2 .20, i  dla matek 
90 cent. do ran szklanna 10 cent. cynowa 30 cent.

Doskonałe B ritan ja  łyżki, angielski ten fabryk 
kat wolny od wszelkiśj trucizny, nie oxydujący jak  
inne medale, jest bardzo trwały, zawsze lśniący 
i biały; 12 łyżeczek kawowych 80 cent. 12 łyże
czek dla dzieci złr. 1.20.; 12 łyżek stołowych złr.
1.50, czerpaczek 30 cent. łyżka wazowa 50 cent!

Doskonałe łyżki z Alpaceć.
Tuzin łyżek stołowych, złr. 2.40, 2.80, 3.50,

4.50, 5.
Tuzin łyżeczek kawowych złr. 1.30, 1.60, 2.40. 
Łyżka wazowa złr. 1, 1.20.
Czerpaczek do mleka 45, 60 cent.

Posrebrzane łyżki metalowe zawsze białe:
12 łyżek stołowych 95 cent.
„ „ kawowych 45 cent.

Wyborne angielskie sztućce:
Tuzin noży i widelców w drzewo opraw, z łr 3,3  50- 

„ „ „ w opr. rogow. złr. 4.50, 5.50, 6.
„ „ „  w najl. gatunku złr. 7, 8.50.
„ „ deserowych w różnej oprawie złr. 2, 3, 4.

Lichtarze z Alpaceć.
wysokie; 4” 5” 6” 7” 8” 9” 10” 
cenal.szt.40 , 50, 60, 70, 80, 90, 1 złr.

Bardzo gustowne florentyńskie stołowe lichta
rze bronzowe, 1 para 1.50, 2.50, 3, 3.50, 4 złr. 
Także dwuramienne najnow. fa3QBU para złr. 3, 
4, 5 6.

Latarki ręcżne, bardzo praktyczne, 1 sztuka 
z matowem szkłem szeroko oświecająca 60, 70, 
80 cent. z poczwórnem szkłem złr 1, 1.20.

Optyczne dalekowidze z dobróm szkłem, za 
pomocą których o l milę oddalone przedmioty 
rozeznać można ,c. 40, 80, 1 złr. 1.20.

Wielka w ysp rzedaż
z upadłej fabryki parasoli i parasolek. 

Parasol duży z wełnianej materji złr. 1 90 cen. 
wielki 7. angielsk. rozcharowej nieprzemakalnej 
materji, posiadającej połysk jedwabiu, z piękną 
rączką złr. 3.20, 3.60 4, z doskonałej ljońskiśj 
materji złr. 5, 6, 7. Bardzo gustawne parasolki, 
najnowszego fasonu, w różnych kolorach po 8.50, 
3 złr. w njąlepszych gatunkach złr. 3,50, 4.

'Nie do uwierzenia, a jednak praw dai że po- 
niżój oznaczone zegarki pomimo nizkich cen są do
skonałej konstrukcji, i sprzedaje się pod 2-let- 
nią gwarancją,

balonowe zegary z bronzu:
1 szt. mały 2 złr. duży z łr 3.20
1 „ średni 2.60. większy 4.50.

Piękne pokojowe zegary najl. konstrukcji.
1 szt. z brąz. szyldem 1.40, z budzikiem 1.60 złr. 

„ emaljowany z porcel. szyldzikiem 1.60 złr. 
„ z budzikiem 1.80 złr.
„ z porcel. szyldzikiem bijący godziny 2.80 złr. 
„ duży piękny 2.80, 3.50 złr,
,, tąkiż bijący godziny 3.90, 4.50, 5 złr. 

Wszystkie zegary regulowane z kompletnym >przy-

Tśfmómetry kieszonkowe: 
w pudełku sztuka po 30 c.

Ramki na fotograf je  w wizyt, formacie.
1 sztuka średniego gatunku c. 4, 6, 10 15 cent. 

„ piękne francuzkie c. 20, 30, 40, 50 i 60.
Nadzwyczaj tanie garnitury fajczane z bronzu. 

Cygarniczka popielnicza, przyrząd do ognia i pię
kna cygarówka z pianki morskiej, wszystko razem 
tylko 1.50.

Zwracam nakoniec uwaae szanownych odbiorców z prowincji, że Zakład ten Komisowy wyszczególnia się tern, że tak małe jak 
i w“  zamówienia, k S d ego gatunku towarów, wysyła natychmiast i najpunktualnićj, dla tego spodziewa się licznych zamówień.

Pierwszy austrjacki „Commissions-Geschaft des A. Friedmann in  W ien“ «5o(i.)6-ia)
 ----------   i»ra1crs1rs6sse Mr. S®.
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C es. król. uprzyw . galio . akcyjny Bank H ypoteczny .
Dnia 2 8 -go lutego b. r. o godzinie lOtej przed południem, 
odbędzie się w biurze ces. król. uprzywilejow. galicyjskiego 

akcyjnego Banku Hypotecznego

publiczne losowanie listów hypotocznych
w obecności c. k. komisarza rządowego, c. k. notarjusza, 

rady nadzorczej i dyrekcji banku hypotecznego.
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Dyrekcja.
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Przy dzisiejszym zwyczaju dawania podarunków ślubnych i wypraw 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę na naszą wielką i rzetelną wyprzedaż.

Lokal, w którym się znajduje nąsz już od lat 20 istniejący 
SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW z ALPACCA i CHINA SREBRA 

musimy w skutek sprzedaży domu opuścić. — Widzimy się więc zuagleni 
nieznalazłszy odpowiedniego lokalu, wysprzedać obfity nasz skład niźćj ceny 
nakładowej i zapraszamy uprzejmie wysoką szlachtę i szanowną P. T. publi
czność do kupna naszych fabrykatów" od lat 30 już znanych i renomowanych.

Przyjmujemy i na przyszłość gwarancję za trwałość naszych towarów, 
gdy nasz interes fabryczny nadal istnieć będzie.

Następujące przedmioty z najlepszego Alpacca i China srebra, którego 
metal pierwotny białym  jest, - (a  skutkiem tego nigdy z żółknieć lub zczernieć 
nie może) po długim i codziennym używaniu równają się towarom prawdziwie 
srebrnym.
Jjyźki stołowe za tuzin od 9.50 do 14.50. zlr.|L ich ta rze stołoiueSilbefaęonnara o 2 6do. N II.. 
Łyżeczki do kawy „ » 5.501 „ 7 .  — Lichtarze stołowe „ N. I. „ od 6 do. 14Jjyzeczfci ao tcawy » »• —
Noże stołowe ze śrubą patentową zapobiega

jącą wypadaniu klingi od 9.j0 do 14. 
Widelce stołowe od 9.5!) do 12.50.
Widelce stołowe całe metalowe od 11 do 14. 
Noże lub widelce deserowe od 7 do 10. 
Łyżeczki deserowe od 9 do 14.
Chochelka do śmietanki sztuka od 1.75 do 2.75. 
Chochladuża od 3.25 do 4.50.
Messer Rastl za tuzin od 6.50 do 7.50.

Kandelaber na 2, 3, 4, 5 świec od 16 do 50. 
■ukiernice od 5 do 10.
'oszyczki na chleb z drutu srebrnego China 

za sztukę od 2 do 4.
Koszyczki massiv od 6.50 do 14.
Przybory na ocet i  oliwę od 3.50 do 8. 
Przybory na ocet oliwę musztardę i 

cukier od złr. 15 do 20.
Solniczka i  pieprzniczka  od 1.20 doMeSSer u u o.ou UO l.JU. ™ i.™

Łopatka od tortu  od złr. 3 do 4.50. Sztucce do sałaty  4 do 5.50. K orki do ł}asze^K, , K 
kami za sztukę 55 c. Siejniczki na sól i pieprz całe metalowe lub z pięknie szi wanegoK a m i l a  oo Vy. a jk ;jm ęz/ic  n u  aw  *- J)lCpTZ m c i a i u w c  x u u  z. ,  w
szkła c. 60 do złr. 2.80. C zarki na ja ja  od c. 50 do 75. Lichtarze ręczne od c. uob.su, 
potem serwisa do herbaty, kawy, deserów i obiadu w najnowszym srebrnym tas0 • face 
każdej wielkości etc. etc. ,, .

Kasetki na serris 1 — 24 osób wyrabiają się w naszej fabryce Pr? o i ele
gancko po cenach niesłychanie tanich, także przyjmujemy grawirowanie we£u u?  myczenia ; 
litera łacińska kosztuje 4 c.. litera gotycka 6 c. monogram lub korona do , Yle1̂ 0'
ści od 15 do 40 c. Przy obstalunkach kasetek i grawirowań upraszamy o dokładne
oznaczenia.

E r s t e  k . k . p r iv i l e g ir t e

Alpacca- u. C h i n a - S i l b e r - ^  W a a re n - r a b r ik  in W ien.
N ie d e r la g e :  K o h lm a r k t  N r .  10* 1022(14-36)

Wydawca: Br. Ludwik tiom p low iC Z .


